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Dolores, najodważniejsza kobieta świata
5 •v,ej w całej tej dziedzinie prowadzą., a. właści­

wie doprowadziły już do kaitaetroly. O s ią g n ę ły  
one efekt wręcz przeciwny te r .u , który chciano

li  ii  ---- ---- -------------------------------------------------
P ra s a  h is z p a ń s k a  i  f r a n c u s k a  ro zp isu je  się  szeroko  o p ię k n e j D olores, k tó r a  w y s tą p i ła  k p k a R fo - 

tn io  w  roH  to re a d o ra  n a  a re n ie  c y rk u  w  S ew illi w  czasie  w a lk i zb y k am i. P o r t ie t  ie j i  scen ę  m u lu .
fcionych w Hiszpanii igrzysk poda.icmy poniżej. ____  ..._____________________ —

  r_ .

Przyłapanie kontrabandy wartości półtora miliona koron.
Lwów (Tel. wfc W ostatnich dniach żołnie- i lenie io wydało się żołnierzom podejrzanem, 

Kto 1. batalionu 1 p. strzelców przyłapali w j tcmhardaiej, że kupcy odraza zaproponowali 
Śniatynio wielki transport różnych towarów, • żołnierzom 100 tysięcy koron łapówki* Gdy drael 
wartości półtora m iliona koron, który był prze- | mi żołnierze nie chcieli przyjąć łapówki, kupcy 
znaczony do Rum unii. Mimo przedstaw ienia < uciekli, pozostawiając tow ar w  30 wogOuaeh. 
przez kopców towarzyszących tem u transpoir- j Kupcy ci nauzymają sic Truem m er i  Zuekar. 
Łowi poawoflenia lwowskiego urzędu  skarbowe- j śledztwo w toku. 
w ego na wywóz towarów clo Rum unii, pozwo-

. - w  —  — ̂  ( LU m

W arszawa, (Tel. M.) Z powodu doniesień pi- . ła Polsce dalszego posuwania się na  wschód, 
sm a „Sław ianskaja Z aria“, powtórzonych oświadczają, tu  w sferach miarodajnych, »• 
przez prasę lwowską, jakoby koalicya zalbroni- i wiadomość ta  wyssana jest z palca.

Przerwanie rokowali rządu polskiego z bolszewikami.
W arszawa. (Tel. M.) Rokowania pomiędzy . Przerwę tę spowodowały względy technicznej 

« pirzedistaiwicielami rządu polskiego a  republiką ! natury, 
aawetów acistały przerwane n a  Z tygodnie, i

Wydalenie z Warszawy 450 cudzoziemców.
I

W arszawa (tel. M.). Władze adm inistracyjne i czą, się rokowania, aby wydaleni mogli się udać 
®airządziły, wywiezienie z W arszawy 450 cudzo- do Rosy i. -przez front Demkina. 
aiemeów, przeważnie Rosyan. Równocześnie io- I

Obecna gosp ™ a "  d” wnapsństwa— p r a S S S
i.

Kraków, 16 g r u d n i a .
O ile reformę rolną uważam za możliwą do 

Wnzeprowaldzienifl, a  równocześnie sądzę, żc im* 
*®ży hezzwłoictznie do tego przystąpić, o tyle u- 
Pańętbcoawiemie lasów, również przez Sejm u- 
chwiałone, muszę ze względów ściśle gospodar­
czych uważać tylko w najlepszym  razio za ildeał 
fcar(j7c, dafleki, o którego rea<lizacyi nie rr.ożina 
jesweae a'r.ii marzyć. Zanim przedstawią wszyst-

kie wątpliwości, które nasuw ają  się przeciw li­
pa ństiW’iow;j£niu lasów, muszę jednak poświęcić 
k ilka  uwag- temu, co najhardziej piekące, m ia­
nowicie fatiai-mym skutkom  tych zarządzeń pań- 
stnmiwyicih, które opierają się n a  ustawi! e % 28 lu ­
tego 1919, w przedmiocie zaopatrzenia ludności 
w drzewo budulcowe i opałowe, oraa na  rozpo­
rządzeniach wykonam c-tych z 14 rm roa 1910 » 
z 25 m arca 1919. Zarządzenia, te, jak  wogóle aii*- 
sfychane iriedołęstwo- adm iniętreeyi pwń^tm-ą-

osiąignąe.
Drzewa do dyspozycji jest — zam iast więcej 

— coraz mniej. Sytuacya opałowa jest rozpacz­
liwa. Odbudowa wcale nie postępuje naprzód. 
Ruch budów Istny pryw atny zam arł w  aawiązku. 
Nie iuszył się woale eksport, który mógłby byt 
raca  dać w alutę zagraniczną, niezbędną dla po­
kryw ania importu surowców przemysłowych, 
oraz artykułów  pierwszej potrzeby, zwłaszcza 
obuwia i odzienia. Dzisiejszy stan  produkcji 
drzewnej w  Małopolsce -wynosi zaledwie około 

; 20% ilości drzewa, wyprodukomnejego w  os tan- 
nim. roku przed wojną, t. j. zam iast 2,000.000’ 
maiteryałćw tartych i ciosanych, zaledwie 400 
tysięcy ms. W miarę, jak  się wojna światowa 
■przedłużała^ produfceya spadała coraz nandziej 
z powodów ogólnie znanych. Spadała ona jed- ( 
mik także w  dalszym ciągu podczas rządów pul- 
skich i spada z każdym dniem nieustannie — 
z naszej własnej winy.

W! pierwszym rzędzie przyczyniło się do ob­
niżenia produikcyi wstrzym anie wykonania 
kontraktów  o kupno drzew ostanów , całwartych 
przez poszczególne firm y drzewu u b byłem i pań­
stwami, W sziczegól ności odnosi się to  doi umów, 
zawartych z b. rządem  'austayackim-, k tórym i to 
kontrak tam i były* objęte (roczne cięcia, wynos2ą  
ce setki tysięcy m etrów kuWcznyóh.

W skutek ^asystowania wylkornamiiai tychże 
kontraktów, firmy drzew® e zostały pozbawdone 
surowca dla swoich tartaków  i były znmszoęąe 
tartak i zassanowie, a  pomlc-e aż te j kwesty? do­
tychczas (mdmy upływu całego rokuj n ie uregu 
loiwafruo, niem a widoków, aby tartak i te zostały 
wkrótce muchomicme.

Następ® fe m inisterstwo rolnictw a nie rospo 
rządziło dotychczas w łasa-ch państwowych 
wszystkimi etatam i lwemymi, przeBnarzonjTni 
do: cięcia, jak to zwyczajnie prfcad w ojną miiałio 
miejsce, mianowicie nie zdążyło ich oddać, fir­
mom do eksploatacji i przeróbkS u «  ta rta k ach , 
an i też we własnym  ziairisącfzM tyeh etatów  ro­
cznych nie przerobiło, tak, ż« drzewo dotych­
czas pcaosfaja wa pniu.

Należałoby zaftem zasyśtbtwaioo kontrakty 
drzewnie ezemprędzej zrewidować i  w  tym  celu 
wejść z firm am i odnośnemi w  pertmJkta-cye c 
(podwyżkę cen za di-zewo gdyż: głównie z tego 
powodu wykocnatnie tych kdńtralfctólw wstrzym a­
no, a następnie raaporaąiidć etatam i, stojącymi 
tło dyspozycji.

Natężałoby aes-tępaii* jak  najspieszniej usu­
nąć chaos, jak i rapancważ w skutek wydania 
wspomnianych wyżej rocporzątlzeń a rekwizy- 
eyi drzewa. Rękwwuje fńę wrzysikio: las, zapas 
drzewa przy tarteku, tak w #tat.vie okiągłjan, ja ­
ko ton pnzetaaTym, dł-zewo r ą  płacach składo­
wych, w  sfacyach ketejowych etc. W skutek te­
go nic wolno włciteicMorWi łewu ic lm ć  dawa-wa,

I  wozić clo tartaku, p-rzeeieraić, nie wolno sprze- 
dtawać m*ifcerya?u, nie wolno wyładoitrywać n# 
sdacyi lŁolejmvej i- t. d., a  materyalów zarekwi­
rowanych nlk-t nie odbiera: i  co gersza, n ik t z*  
nie nie płaci. rYzedsiębiorstwo, dotychczas n a j­
lepiej proispeiujące, m usi stanąć. Gdy już d»- 
prowadizono je do tego sta-dj-um, to się m K ęp- 
nda rekw iruje tartak , jednak dla braku pienię­
dzy i ludni nie uruchom ia go s ię , '  a właśicdciel 
także n ie może go uruchom ić, gdyż fartak  jest 
wyjęty z pod jego zarządu. Każdy, k to  zfia> p ra­
wdziwy stan  i praw dziw ą sprawność naszej ari- 
m M straey i paalstwiciwej, pa-izyasniai że im  więcej 
wpływ-u ad  sranie traeya ta  będaiem iała  n a  sam ą 
produkeya i do«tercwnm« drswiwet, żem slebsne 
będą wyniki,

Należałoby zatem pwuOśić wszystkie rekwi- 
25,'Cys drzewa i  zaprowadzi6 wewnątrz państw a 
wolny handel drzewa, -wolny wąwóz i przywóz,

Iier jedynie w celu  zapewnieatfa. ilóśei drsewa, pe- 
fazebtritego do odbudowy, oraz. drr.ewa epałoweg* 
m tożyć n a  właśtó.<siefi posscwczólrijnch draewo- 
stanów kowtyngenty drtrawr® n a  pniu, k tó re  bę­
dą pobrane do odbudowy 1 «e ops®, a  ua tartató 
kofn-tynąenły m nteryęfów tffóych- P3t*5ą**
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ną ilość moiterys-lów tartych należałoby Fordzie- 
lić na  p'oszczeg'01 kie tartak i, zależnie od ich pro­
duktywności i nałożyć na. nie obowiązek dosta­
wy tychże w cięgu raku, z tern, że o ile kontyn­
gentu wymienionego dostarczaj będą mogły ra d  
wyżkę sprzedać w k raju  po cenach dowolnych, 
iuh wyeksportować za granicę, t. j. korzystaj z 
wysokich cen światowych. O ile część i tych 
ta-kże ilości wolnych byłaby jeszcze potrzebna 
państw u, na cele hir.e (niż odbudowa i opał), a 
więc dla' wojska, d la własnych budowli pań­
stwowych, dla a3imentowamia przem ysłu budo­
wlanego i  drzewnego i t. p., powinno państw u 
służyć praiwo pierwokupu as do 50$ drzewa, 
poaaikontyngen towogo (wolnego^ po cenach ta r ­
gowych, t. j. eksportowych. Swoje praw o pier-
M g g  nnmni ni iiwirwwwnwiwrwwwii«Bwn>ŵ n ii^<BjwwMwn rw ^ wnr ' ■» nnwrjM— . mg — g

wokupu mogłoby państw o częściowo przenosić 
na orgainćzacye gospodarcze przem ysłu budow- 
lau-ego i stolarskiego, n a  „rganizacye rolnicze 
i i. p., aby ita  zapewnić w ten sposób potrzebny 
m ń ery a i i zapobiedz wygłodzenia targu  w ew ­
nętrznego przez z ty t forsowna oucsport.

Rozkład kontyngentu n a  producentów i ta r ta ­
ki i jego wyegzekwowanie należy pomceyć przy 
musowemu, aut-onomicznernu Związkowi pro­
ducentów' i eksploatatorów'. Związkowi tem u

czasów austryackich, gdy pasł owa i do parla­
m entu na wiedeńskim ltoaiiizersrirgu. Ale poseł 
Kędzior nie chc feit rzucać posterunku w araiju 
i przenosić sio na. stałe do W iednia. Co komu 
przeznaczono, to go widocznie nie minie. Będzie 
tedy pan poseł Kędzior m inistrem  polskim  w 
polskim parłamoneie.

Dobrze się stało, że drogi żelazne dostaje Mar 
łopotaniu, prolesor poJ i techniki 1 sowEkiej, Bar­
tek Pana Eberhardu pówolat do mc steryuta

należy przyznać prav, o nak ładan ia  opłat adm i- ! kolejowego jeszcze pan Moraezewski. Był toi 
lustracyjnych oraz -wysokich k a r porządkowych J przecież konstruktor mostów, inżynier w tyffi 
n mocą politycznej cgzekucyi, niem niej jak  p ia- j fachu podobno nie źly, lacz me m ający pojęcia 
wo sekwestru w  razie niedostarczenia kantyn 
genlu indywidualnego.

(Dokończenie nastąpi).

O  nowych ministrach nVSałopoiski.
(O d  *tauftego k o r e s p o n d e n ta  te a r s z a  tcuk icyo ).

Warszawa^ 15 grudnia.
(A.) Najwazniejszemi tekam i gospodorczemi 

w każdym  rządzie są teka skarbu, teka przemy­
słu i  handlu, teka kolejowai. W  państw ie pol­
akiem należy zaliczyć do tych tek także i lakę 
robót publicznych. W dawnej Auslryi te ostat­
nie (należały częściowo do ministeiryum nandlu, 
ceęścioiwo do minaisteryum kolejowego, potem 
sespoaono je przeważnie w m m isteryum  pracy.
A Koło- Polskie parlam entu auŁtryackiego za­
wsze dbało o to, aby prócz m fnisteryum  galicyj- 
sakiwgo, skoro już brało tekę, któryś z Polaków' 
piastował jedną z tek gospodarczych ważniej­
szych. Na stanow isku m inistra  skarbu kolejno 
oglądaliśm y Dunajewskiego, dw a razy Biliń­
skiego, w  międzyczasie W itolda Kor/tt-wsiJego, 
je-*zcł» przedtem KniezłcincJdcgo, i  Jorkaacha- 
nocna, później W acława Zaleskiego. Mrinistrem 
ifcudejowym, i  to tylko raz jeden, był Polak, dr. 
GH^bińaki. M inistrów rolnictw a m ieliśmy dwóch 
Poil tków: bardzo duiwro Alfreda hrabiego Poła- 
cktoyO, a pud koniec Austryl, w 1911 roku, W a­
cław a Zńłetkicgo. Do teki katr. ilu  Niemcy i Cze­
s i Łigdy nie chcieli napuścić Polaka. Nawet i 
w tedy gdy m ieliśm y tęgich kandydatów, jak  
poprzednio d r Ri^ger BattagHa, gdy piasto^Sł 
m andat poselski, a  potem dr W ładysław Sto- ! 
Stowtoz. Baron. Bietnerth chciał w 1911 roku o- i 
fiarowaO tekę handlu  posłowi cłr. Kazkowi, lecz | 
Niemcy i Gzęsi udarem nili t-ę nominacyę. f
t Szkoda, że w nowym gabinecie pana Leopol­
d a  Skulskiego teki goe,po tarcze tak  ważne, jak 
alrarb 1 handel, nie przypadły posłom małopol­
skim. Są, oni fachowo i teoretycznie bardziej no­
wocześnie wyszkoleni, niż tutejsi, warszawscy 
fachowcy. Tylko teki kolejowa i robót publicz­
nych przypadły Małopolanom.. Talkżc i rolni- 
etwo wziął Małopolanin^ dr. Bardel. Będzie on 
~  rzecz jasna ■— bardziej politycznym, niż fa-

chowym m inistrem  rolnictwa, boć się chyba 
me zna1 ma romictw ie tak, jak  m im sier rolnic- 
twia w k ra ju  na wskróć rolniczym powinien się 
znać. Dr. Bardel będzie pilnował przeprowadze­
nia reformy rolnej w interesie s tanu  włościań­
skiego. Natom iast fachowcem, i to tęgim facho­
wcem, człowiekiem na  wskróś dzietnym, jest 
m inister robót publicznych, poseł Jędrzej Kę­
dzior. Przypomnę tu ta j, że posłowi Kędziorowi 
tekę pracy ofiarowywano już dwukrotnie za

o wtaś-cSwcm k dcjniciwie. Ponieważ najlepszy 
organizator ruchu pcc-ragów w Polsce, inżynier, 
drogi warszaw ske—vi iedeńskiej, Frank, jest 

i właściwie więzionym przez bolszewików i zmu­
szonym do Uurzynrywar.ia ruchu na  ich kole­
jach, przeto się stało dobrze, że -oecyulisun ko­
lejowy małopolski otrzym ał tę  tekę. Czytelnicy 
„Gońca Krakowskiego*4 zechcą sobie przypom­
nieć, że już przed dwoma m iesiącam i na tern* 
miejscu uclowonilem, że tylko z Małopolski na­
leży wziąć rpocyiałMę z pomiędzy znawców ko­
lej nictwai na m inislra  wojny.

Wreszcie należy podkreślić, że powołanie po­
sła  i,dziennikarza, Jama Dębskiego, na  jednego! 
z podsekretarzy v m inisferyum  spraw zagra­
nicznych umożliwi temu bardzo zdolnemu czło­
wiekowi wyrobienie się polityczne na  szerszej 
arenie, niż p ilityka  wewnętrzna.

Nowe podstępy czessie.
Nowy Targ, 15 grudnia.

W  swoim cżafeie Czesi zmuszali mieszkańców 
Spiszą, uciekając się naw et do gwałtów, do 
wstępowania do eolska czesktogo. Dzisiaj, w i­
dząc, że tego rodzaju postępowanie, pomimo 
dyscypliny wojskowej nie zdołało żołnierzy tych 
przekonać,, postanowili ucietc się dio innego śar-d 
ka i obecnie udzielili im  urlopu na  czas trw a­
n ia  plebiscytu., Chcę-c jednak, by mieszkańcy 
Spiszą nadal uznawali władze czeskie, pize- 

i znaczyli żołnierzom żołd, a .y  lym. sposobem 
j utrzym ać ich w ewtóencyl wojskowej. Zapo­

mnieli jednak, że lud spiski pam ięta gwałty 
jakich się dopuszczali i za m arny grosz prze­
kupić się dziś nie da, bo nauczony doświad­
czeniom, wie, że za te  pieniądze, dziś żołnie* 
rzom wypłacane, później Czesi gorzko każą so­
bie płacić.

* «.

Walka z przemytnictwem.
Nowy Targ, 15 grudnia.

Dość często przychodziły ao nas -wiadomości, 
że w wielu miejscowościach prowadzi się i  to

n a  wielką, skalę przemytnictwo nafty n a  Spisa. 
Wiadomo nam  także, iż walkę z tym proce­
derem prowadzi wespół z naszym Komibeoem 
wojsko .ii Starostwo, aresztuje przemytników. 
W ostatnich jednak czasach w powiecie nowo­
tarskim , w okolicy Krościrnka, Szczawnicy i 
Gzoraztyna znowu pnnemy Łnioy, zaczęli naftę 
przemycać. W tym tygodniu np. w Krościenku 
przytrzym ano 7, a w Szczawmicy 12 beczek na­
fty, wobec czego Komitet PleKscytowy wzywa 
żandarmów, straż  gnanici7ną i Staa-ostwo, aby- 
w Krościenku, Szczawnicy, Manioiwcacb i  Hixr 
mowie uważali r a  mie-zczę-ce się in n ie  składy 
nafty, k tó ra  po cenach paskarskich idzie a® 
Spisz. Obecnie niejakiem u Glasnerowj Z Kro- 
śntoy skonfiskowano 2 beczki benzyny. GlasneT 
ofiarował nawet 250 koron łapówki żandarm o­
wi, chcąc uratować towar od konfiskaty, żan­
darm  jednak łapówki nie przyjął i  oddal spra­
wę na  drogę sądową.

Wlk
Dawno juz n iem y o tom, że Niemcy są wiał 

kirni v rogam i Czechów-, drtś zaś, gdy widzi

TEATR S rilZYKA.

W GRODZIE PRZEMYSŁAWA
,Nic samym Chlebem człowiek źjrje“. — „Teatr 

Wielki" i  „Teatr Polaki". — Kabarety.
_ Stary gród Przemysława, w którym  tak u p a r­

cie przez szeregi lat zwalczano kulturę narodo­
wą polską, i dlawlcjctb wszelkie przejr- v\y życ?a 
jpołecznego i artystycznego — w ciągu kilku 
miesięcy ostatnich zinienii się ogromnie, oży- 
Wil, rozbudził w sobie tlejące w duszach pozna- 
Bjiaków zamiłowanie doi rzeczy pięknych. Wy­
klina k u ltu ra  przemysłu, handlu  i rolnictwa, 
paszczerpiona synom Wielkopolski przez P ru sa ­
ków — ochłodziła te duaze, a -walka o byt i n a ­
rodowość dając im h a rt i tężyznę, kazała za- 
jjcminąć często o tern, że „nie samym chlebem 
iizlowlek żyje", nie pożądać uciecn artystycz- 
hycb, nie odczuwać potrzeby rozrywek — wyż- 
S«ej m iary. Dziś — m am  wrażenie — d ą ł ą Wiel- 
kopolanio do tego, aby lala  straco-ne poweto- 
hrać, a  p-m-aga im t  tych usiłowaniach prże- 
jfewmzysULiem T eatr W ielki, w którym, - bok 
d ram atu  i komedyl, działalność artystyczną 
fozA  ija opera; nie brak i koncertów o wysokim 
poziomie.

Prowadzi cfperę poznańską jeden z. najw yhit- 
nisjs-zych kapelm istrzów polskich — p. Adam 
Rolżycki, a per3onal składa się z sił bardzo do­
brych. „Halka", „Straszny dwór", „M alam  But- 
torfly'*, „Tosca" — wystawione po europejsku 
flłodnały operze poznańskiej ogólne uznanie.

Nie gorzej przedstaw ia się dram at. Zorgani- 
w w any  przez utalentowanego, pełnsgo zapału .1 
ifcergii- unystę Teatru Rozmaitcści w- W aisza- 

p. Jana  Janusza, beudzo dobrego reżysera, 
pad kiwownictwem literackiem  p. Zdzisława 
Dębickiego, znanego poety-krytyka, personai
K j  cjam atycznei T eatru  W ielkiego ob:,a sił 

nych z d a ln a , jak  pp. Arkawiuówna, Bor­

kowska, Basińska, Kalinowska, W ierzejska, Ja ­
nusz, Nowakowski, Basiński — obfituje w talen­
ty  młojde wyższej m iary. Do takiej bezsprzecz­
nie zaliczyć należy przedewszystkiem p. Aldo­
nę, Rawicz-Jasińską, b. astystkę teaiłów  Małe­
go, Polskiego i m iejskich w W arszawie. Młodą 
tę artystkę, k tó ra  niespełna trzy S u !  jest na 
scenie, cechuje wysoka ku ltu ra  umysłowa, piął 
kne warunki zewnętrzne, silny i dźwięczny głos 
i żywiołowa moc. Po ukończeniu wyższych za­
kładów naukowych, konserw atoryum  oraz w ar­
szawskiej szkeły dram atycznej p. Jasińska de­
biutow ała jako partnerka Adwentowicza w 
„Ojcu" i „Tańcu śmierci" Strindbcrga, a nastę­
pnie dała s;ię poznać, jako  doskonała Ballady­
na, m łynarka w „Zaezarowanem kole", Jewdo- 
chft w „Sędziach" i Pani w „Liliach" Morszty­
na oraz Psyche w „Kresie i Psyche" puław skie­
go. Jej ostatnie dwie krcacye w Teatrze W iel­
kim  w Poznaniu: Lolia Paulina w , KaligulI" 
Rostworowskiego, gdzie grała obok genialnego 
odtwórcy roli tytułowej Ludwika Sflskiego 
Dcinetra w „Nocy listopadowej" zwróciły na tą 
wybitną indyV Lduolucść artystyczną uwagę 
krytyki, k tóra nie szczędzi pochwal utalentow a­
nej artystce.

Z sił młodych T eatru Wielkiego w dziale dra­
m atu gedzi się jeszcze wspomnieć o pp. Rulew­
skiej, Nadwornej, Kwiatkowskim, Woskowskirn 
i Łapińskim.

Nieinniejs-zcm powodzeniem cieszy się w Po­
znaniu drugi tea tr  — „Polski" pod dyr. p. Bo­
lesława Szczurk owakiego, upraw iający obok 
dram atu  i komedyi i < peretkę. i tu są siły wy­
bitne z pośród młodych: pp. Dunikowska, Si rod­
aka, Szczawiński. Teatr jest prowadzony żywo, 
um iejętnie. Ostatnio wystawił dyr. Szczurkie­
wicz „Rzeczywistość" Bolesława Go-rczyńskiegr. 
Autora, który' jest Jednym z najwybitniejszych 
dram aturgów  polskich, przyjmowano owacyj­
nie, a cała- p rasa  oceniła życzliwie jego sztukę,

j k tó ra  zresztą wskutek choroby jednego z arty- 
! stów (jak nas informowano) — wkrótce przed-
| wcześnie zeszła z afisza.
i Obcik teatrów i koncertów ma Poznań i kaba­

rety. Niestety! te ostatnie, prowadzone przez lu- 
! dzi baz talenró i bez kulttiry — wypaczają i de- 
ł praw uja sm ak publicznołlci tutejszej, naśladu­

jąc licho szwabskie .tingcl-tanglo przy knajp­
kach.

A s z k o d a !  D o b ry  k a b a r e t  l i t e r a c k i  m ia łb y  na­
p ę  w  n o  d u ż o  p o w o d z e n ie .  IS . Dr.

ii. W iE C Z Ó R  K A M E R A L N Y , BAUER*
PILECKA, |ARTFELD, BACKHAUS.

W piątek cin. (/12 ,b. ni. odbył się druigi wie­
czór kam eralny w salach Insty tu tu  muz. W 
programie znalazły się uu.wry R icharda Stra­
ussa, a wykonawcami byli pp. dr Abte, Petera, 
p lo t  K. Skarżyński i  KI. Sącp-Dsilarółswa, pie­
śni Strausaa śpiewała znakom ita nasza pJeś-J 
n iarka  O. S ia liań sjig jS y  najbliższy piątek wy­
stąpi panistka p. ‘EtTAtłaniowicz-IHayercwa, ze 
swoim ensemblem. Wieczory te okazały się 

j bardzo potrzebne, gromadzą boftficm licznych 
melomanów. Na ostatnim  wieczoize p.anowal 

I tłok. Moż.eby należało ograniczyć ilość zapro- 
i .s-zeń, aby zebrani mogli się czuć istotnie „w do- 
1 mu" (muzyka domowa) a nie w ogonku cuk.ro- 
j wyrn.

śpiew acza p. Baner-PUecka okazała się ar- 
' tystką operową pierw szej sorty, oczyi, iście sa­

la koncertowa i fortepian, jako elementa wro­
gie kunsztowi operowemu nie dały pełni blasku 
doskonalej śpiewaczki.

Am alia Bartśeid, skrzypaczka, przedstawiła 
się jako poważna artystka, o  rytm ie męskim 
— a  tonie kobiecym. Ta dziwna komplikacya 
owiewa cecha cayginalności sztukę p. Bartfeld. 
Pew na niedoskonałość techniczua (zwłaszcza M
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ich rozpaczliwe staran ia  o przewagę na tere­
nie plebiscytowym, mówią, iż w Czechach są 
tylko trzy rodzaje rzemiosł: komedyant, mu- 
izykant i złodziej. (Komoediant, M usikant und 
Zhkulant). W idoom'e Czesi myślą, że ludność

Spiszą i Orawy da się otum anić komedyan- 
ctwem, a  oni będą mogli wtedy bezkarnie ich 
okradać. Nie wiedzą jednak, że ludność terenu 
plebiscytowego doskonale się w ich sztuczkach 
oryentuje i na farbowane lisy złapać się nie da.

Czerwone b esty e  przed sądem.
Budapeszt, 15 grudnia.

(?) W zakończonym przecl kilku dniam i wiel­
ki mprocesie teroryslów węgierskich w Buda­
peszcie, jednemu z oskarżonyih, nazwiskiem 
Kamol Sturz, zarzucono popełnienie 65 mor­
derstw  i 2 rabunków, drugiem u z kolei Arpiado- 
w i Kerekes-Kchnowi — 15 m orderstw 1 7 rabun­
ków, Ludwikowi Kovacsowi zaś — Smordarstw 
i  3 rabunki.

Na u w'agę zasługuje zeznanie najgorliwszego 
współpracownika, osławionego kata Węgier, 
Tibora Szamuely‘ego, mianowicie Arpada Koh- 
Ła.

Kohn przyznał się do winy, a  oto* co o swojej 
„działalności*4 o po w iia ua:

Pewnego dnia. — brzmią jego słowa — poje­
chałem  z Sznmuelym i jeszcze innym i 44 teio- 
rystam i nadzwyczajnym pociągiem do Piispó- 
kladeny, gdzie następnego dnia obecny bytem 
przy straceniu trzech więźniów, przyczem i  ja  
jeden strzał dałem.

Potem — ciągnie dalej swą straszną opowieść 
Kohn, — pociąg udał się do Hajduszoposzlo. 
Tam przy mojem współdziałaniu stracono dwóch 
ładzi. W Ka,puvar ma jednym z sześciu skazań­
ców dokonałem stracenia przez powieszenie.

j Także w Csotma powiesiłem na przydrożnych 
• drzewach dwóch ludzi. W Tas i w Harta powie­

siłem dwie, a w Dunapotaj cztery osoby. Gdy 
Szamuely przybył do Dunapotaj, dowiedziałem 

I się, iż ludzie jego już paw{esi!i t ’ m kilka osób. 
Szsmuo]y'ego to nie zadowoliło, więc kazał je­
szcze rtrecić 16 ^ ć b . Gdy po dokonaniu tych 
straceń Szamuely wyszedł ze szpicrutą na  uli­
cę, przystąpiło doń dwóch studentów z prośbą, 
aby im wolno było z Dunapotaj, gdzie zakupili 
żywność, pojpchać cfc> domu. W odpowiedzi Sza­
muely kazpł ł"h  rbydwćch powiesić. Ofiary te­
go wyroku ."'■steły poddane udręczeniom z przy 
straceniu rairsiały sobie same stołek z pod nóg 
odepchnąć. T rup 'r ioh zostały następnie obra­
bowano.

Tak brzmi straszna opowieść jednego tylko 
z arcykapłanów czerwonych Węgier. I pomy­
śleć, ż i k raj len, znajdując się pod rządrm i Beli 
Kuhna, m iał takich czerwonych bestyi cało le­
giony! Oni to sprawili, iż ludność Węgier, syta 
oparów krwi, szczodrze ręką siepaczy bolszewi­
ckich rozlewanej, tęskni dziś do rządów m anar- 
chiczaycb. Republikański eksperym ent zohy­
dziły w oczach tej ludności czerwone bestye w 
rodzaju Szamuely4ego i Kuhna.

— Nie, łaskawy panie, dla pana tu taj niem a 
lokalu, ale proszę nam przysłać tegc* kio panu 
powiedział, że tu się wynajmuje mieszkanie, a 
przyjmiemy go bezpłatnie!...

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk.

Św. Euzebiusza
W to rek

16

Bandyta zabija swego kolegę.
Łódź, 15 grudnia.

Przed kilkom a dniami kom endant I. brygady 
policyi kryminalnej w Łodzi, Przygórski, wy­
delegował wywiadowców, Kurzawskiego i Kę- 
dzię, w celu aresztow ania Tomasza Przywul- 
tódego, oskarżonego o podrabianie pieniędzy. 
Pu; n ik cy ot i a r  y u s ze udali się do restauracja Wol- 
Jtowej przy ul. Dzielnej nr. 5 w Łptlzi, gdzie Przy 
wulski był kelnerem.

W czasie, gdy aresztowany począł się ubierać, 
I! przyległego pokoju wyszło dwóch młodych lu­
dzi', którzy wydali się agentom bardzo podej­
rzani.

Gdy wywiadowca Kędzia zażądał od nich o- 
kazania paszportów, jeden z nich wydobył re­
wolwer ł strzelił w stronę Kędzi, poc^em obaj

rzucili się do ucieczki w kierunku ul. Wschod­
niej.

Nazajutrz znaleziono n a  placu Dąbrowskiego 
zwłoki mężczyzny z parems. postrzałowemi ra ­
nam i w bok i w rękę. Delegowani funkeyonajry- 
uszes twierdzili, że jest to poszukiwany bandy- 
ta, Topciski. Zachodzą podejrzenia, że postrze­
lony on został przypadkowo przez swego kole* 
gę, który strzelał do wywiadowcy Kędzi. Praw ­
dopodobnie bandyci zdołali dobiedz do placu 
Dąbrowskiego, gdzie ranien ybaudyta z powo­
du upływu krwi wyzionął ducha.

Przy zabitym żadnych dowodów nie znalezio­
no. Zwłoki przewieziono do prosektoryum  przy 
ul. Łąkowej.

Wschód słońca 7'33
Zachód słońca 3 39
Długość dnia 8 06 
TEATR IM. Ju l,. jsłOWa CK (ŁCO:

P o n ie d z ia łe k : „N erw ow i44,
W to re k : „Nina*4 
Ś ro d a : „N ina".
C zw artek ; „A sy sten t44.
P ią te k ;  „N erw ow i".

, lEATH „BAGATELA",
P o n ie d z ia łe k : „R oztw ór prof. P y tla 44,
W to re k : „K ob ie ta  bez skazy" .

TEATR POwsafiCHNYl 
Poniedziałek: „B iałe  lartuszki44,,
W to re k : „B ia łe  f a r tu s z k i14.
Ś ro d a ; „B iałe  fa r tu sz k i" .

OPERETKA W  NOWOŚCIACH.
W to re k ; „W icem alżo n ek 44.
Ś ro d a : „W ic em a lżo n ek 4*.
C z w a rte k : „ P o lsk a  k re w 14.
W kAŁAb* w u d u ,  ARTYST. (pL św. Ducha).
W to rek , Z d z is ław  Ja c h im e c k i; „M uzyka K. De# 

bussj *ego“. (Z i lu s t r a c y ą  muzyczną p ia n is tk i  M. 
T y raw iczó w n y .)

—V— .

Marki spadają dalej.
N a d z is ie jsze j g ie łd z ie  k ra k o w sk ie j m a rk i sp ad ły  

w  d a lszy m  c iąg u . P rzy  zam k n ię c iu  o fia ro w an o  zâ  
100 m k . p o lsk ich  126 k o ro n  żąd an o  136 K, tr a n s a k  
cy i d o k o n y w an o  po k u rs ie  129— 134 K.

Je s t to  tem  dz iw n ie jsze , że ogó ln ie  liczono się 
z po g o rszen iem  s ię  re la c y i d la  k o ro n y  w  raz ie  d y - 
m isy i p. B iliń sk iego .
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ifantazya z „Carmen4* Sarasatego) dowodzi, że ; 
artystka musi myśleć jeszcze o przyszłości. A- i 
kompantował ze zwykłą swobodą Bolesław | 
Walewski, zaś sonatę Beethoveaa (Kreutzerow- | 
fika) KI Czop-Umlaulowa, nazwisko to mówi ' 
Samo za siebie... W sonacie Kreutzerctwskiej, z 
Wyjątkiem ostatniej części walczyła p. iłartfeld 
z duchowemi trudnościam i m uzyki Beethove- 
ńows'kńj, czemu dziwić się nie można ze wzglę­
du na młodociany wiek artystk i muzykę 
Beetho*vena opanować bowiem potrafi artysta 
dojrzały tej m iary i genialności co Wilhelm 
Backhaus.

Jestto istotnie talen t „z łaski beżej44. To co się 
działo w czasie koncertu i pc koncercie niedziel­
nym, dawno Kraków nie widział. Tem peratura 
entuzyazmu wśród atmosfery osiągnęła 100 sto­
pni po utworach Chopina, których in terpreta­
torem okazał isę Backhaus znakomitym.

Ktoś zabawnie określił BaeKJiausa jako naj­
lepszego „polskiego44 wykonawcę Chopina. Isto­
tnie, dziwną intuicyą, potrafił genialny a rtysta  
Wniknąć w labirynt „literatury*4, jakiej wyma­
camy od wykonawców dzieł Chopina. Istotnie 
Backhaus jest wielkim artystą, a wielkość jego 
cechuje bezkresna prostota w odtwarzaniu tak 
w stv!u odmiennym utworów jak Roethcrena, 
B . Regera, Mozarta i Chopina! Przez cały wie­
czór potrafił być Backhaus sobą, potrafił utrzy­
mać słuchaczy w niepamiętnem napięciu.

W szystkie trzy koncerty urządziło krakow- 
^ i e  biuro koncertowe E. Bujańskiego. j

Boi. Raczyński.

Z Y G Z A K I .

Lepiej mieszkać w domu waryatów
m i  pod golem niebem.

(m-m) Jedno z pism węgierskich przytacza 
następującą historyjkę:

Po ogłoszeniu zawieszenia broni udało się 
pewnemu Węgrctwi przedostać z neutralnego 
k ra ju  do ojczyzny. Skoro jednak przybył do 
Budapesztu przekonał się, że nie m a gdzie zło­
żyć swej zmęczonej głowy, bo zarówno w ho­
telach jak w mieszkaniach prywatnych nie było 
miejsca. Wówczas bezdomny wpadł na genial­
ny pomysł: odegrał on tak wspaniale rolę wa- 
ryata, że znajomi odstawili go do miejskiego 
zakładu dla obłąkanych. Obecnie po upadku 
węgierskiego bolszewizmu, gdy życie powraca 
znowu do normalnych form — rzekomy waryat 
odzyskał nagle rozum i z ogrornnem zadowole­
niem opowiada, jak to on wygodnie przeżył w 
domu waryatów, cały rok, płacąc tylko 15 kor. 
dziennie!...

Budapeszteński „spryciarz** myli się, jeżeli są­
dzi, że pomysł zamieszkania w domu waryatów ' 
w braku innego locum nie jest bynajmniej 
czemś tak bardzo oryginalnem. Także już pe­
wien dowcipny krakowski literat radził jedne­
mu ze swych kolegów po piórze poszukujące­
mu dachu nad głową, aby się udał do zakładu 
dra Piltza, bo tam ponoć wynajm ują mieszka­
nia...

I skoro bezdomny literat dotarł wreszcie do 
kierownika zakładu, ten dowiedziawszy się ® 
co idzie, potrząsnął głową i rzekł:

W e wsi R adości gm . Z agoździu  pod W arszaw ą , dó 
k o n a ło  napada na dom d r a  A nton iego  S aw an iew - 
sk iego  k ilk u  b a n d y tó w . B an d y c i o tw o rzy li d rzw i 
fro n to w e  i w ta rg n ę li do  poczeka ln i. S ły sząc  czy jeś 
k ro k i, sy n o w ie  lek a rza , M ieczysław  i T eo d o r weszli 
tam z lampkami. B an d y c i te e ro ry zo w a li jed n eg o  z 
n ic h  M ieczy s ław a , d ru g i zaś  u c iek ł n a  gó rę  i zam­
knął drzwi na klucz. R odzina  le k a rz a  i  s łu ż b a  za­
czę ła  w o łać  przez okno  o pom oc. B a n d y c i d a li  p rzez  
drzwi dwa strzały, w y łam a li d rzw i d rą g ie m  ż e la . 
znym , steroryzowali wszyslkicŁ domowników i z ra . 
b o w ali fu tro , 2 k o żuchy , 4 g a rn i tu ry , 20 sz tu k  b ie ­
lizny , b iżu te ry ę , kosztow ności, czeki na 30.000 rb . 
i ró żn e  p ap ie ry  w arto śc iow e. Po związaniu wszyst. 
kich domowników i zniewoleniu wychowanicy dr 
S., 15-lctn iej dz iew czynk i, b a n d y c i u p ro w a d z ili z 
sobą sy n a  d r  S aw an iew sk ieg o  M ieczysław a. Za­
rz ą d z o n a  o b ław a n ie  d a ła  w y n ik u . Na ślad uprowa­
dzonego syna lekarza dotąd nic traiiono.

Landiu... Moan fio lady liii!
(i.) P rz e d  p a ru  d n ia m i w  m iejscow ości T re ig n a e , 

s ta w a t ja k o  k a n d y d a t do ra d y  m ie jsk ij p. B o n in , 
sęd z ia  p ro w ad zący  śledztw o  w  o sław ione j a fe rze  p a ­
ry sk ie g o  S inobrodego  L a n d ru .

R odacy  p. B onin  uznali,, że k a n d y d a t ów  zby t 
w ie le  z a jm u je  się  p o u fn em i sp ra w a m i oskarżonego , 
zby t m ało  zaś d b a  o sp ra w y  pu b liczn e  i w obec tego  
p o d d a li go b a lo to w an iu .

N a  tem  je d n a k  n ie  kon iec . W śró d  w yborców  zna­
leź li się ż a rto w n is ie , k tó rz y  p rzy  b a lo to w a n iu  n a ­
zw isko sędziego B on in  z a s tą p il i n azw isk iem  jego  
p rzec iw n ik a  L a n d ru . K iedy zaś  s tw ie rd zo n o  w y n ik  
b a lo tażu  p. B on in  p rzek o n a ł się, iż L a n d ru  o tr z y ­
m a ł o 50 głosów  w ięcej od n iego .

FKOMOCYA. P. F e lik s  M róz ro d em  z S ietcszy 
(pow . p rzew o rsk i!  o trz y m a ł n a  tut. U n iw ery tee ie  
s to p ień  d o k to ra  p raw .

Z TEATRU „BAGATELA11. Z ap o lsk ie j „K obieta  
bez skazy  p o ja w i się d z is ia j po ra z  d z ie w ię tn a s ty  
n a  scen ie  „B ag a te li" . N a s tę p n e  p rz e d s ta w ie n ie  te ł 
c iekaw ej ze w szech  m ia r  sz tu k i odbędzie się  d o p ie ro  
po św ię ta c h  a  to  w  n ied z ie lę  29 bm . J u tro  tj . w e 
śro d ę  w ejdzie  n a  re p e r to a r  „T an ce rk a" , g ło śn a  ko= 
m ed y a  M elch io ra  L cngyeP a. Ze w zg lędu  n a  is to tn ą  
w a rto ść  sz tu k i i rozg łos o g rom ny  „T a n c e rk a "  bez.- 
w ą tp ie n ia  zo s tan ie  d łu g o  n a  a fiszu  „B ag a te li" , k tó ­
r a  d a  je j o b sad ę  j w y staw ę  p ie rw szo rzęd n ą . W  roli 
g łów nej ty tu ło w e j p o jaw i się p. K ozłow ska, n ie  
m n ie j w a ż n ą  i o d p o w ied z ia ln ą  ro lę  M aszy w y k o n a  
p. S znage , k tó ra  k re o w a ła  ju ż  ją  n a  scen ie  lw ow ­
sk ie j w  ub. sezonie. G łów ne ro le  m ęsk ie  sp o czn ą  w  
d ło n iach  pp. B rzesk iego  (Lnszlo), F ritseh eg o  (B o j- 
dan ), a  sze reg  p o m n ie jszy ch  o trz y m a ii pp. Dębo­
wi cz, B y s trz y ń sk i. M areck i, S k a lsk a , H a ń s k a  i Po- 
siadlow.-dd. lłeŻYScryę p ro w ad z i p. F ra n c isz e k  W y ­
socki. W  n a jb liż szy  czw artek  w m ie jsce  zapow ie­
d z ian e j „H iszp ań sk ie j M uchy" po w tó rzo n y  będzie 
p o p o łu d n iu  (n a  rzecz  g w iazd k i d la  żo łn ierzy ) , Ftos- 
tw ó r  prof. P y tla " . W  sobotę  p o p o łu d n iu  I I I :  p rzed ­
s ta w ie n ie  d la  dziec i i m łodzieży , k tó re  p rzy n iesie  
p a rę  a rc y z a b a w n y c h  „L n term edy i uciesznych**.
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(m-m) Stracenie m ilionera Brotheima wieło- 
Jfrotnem echem odbiło się w prasie zagranicz­
nej: niemieckiej, czeskiej, francuskiej... W jed­
nym z ostatnich numerów paryskiego „Jour- 
na l‘a “ znany ze swego subtelnego dowcipu i sa­
tyrycznych obserwacyi felietonista Ciement 
Vautel omawia tę sprawę, łącz-ąc ją. z nazwi­
skiem Paderewskiego.

P. Vautel nie oryentuje się dostatecznie w 
stosunkach polskich, nie rozgranicza kompe- 
tencyi Naczelnika Państw a polskiego od kom- 
petencyi prezydenta ministrów i przypisuje p. 
Paderewskiemu decydującą rolę w wykonaniu 
egzekucji, chociaż zatwierdzenie wyroku sądu 
wojskowego nie leżało bynajmniej w zakresie 
działalności premiera. Pomyłka ta  ma 9woje 
źródło zapewne w mowie, wygłoszonej przez 
Paderewskiego, w której były premier mówił o 
karan iu  śmiercią, paskarzy... „Pan Paderewski 
— powiada Vautel — szef rządu polskiego 
mógłby się zadowolić tern, że posiada tak pięk­
n ą  głowę artysty. Przypomniał: sobie jednak, że 
jest wielkim wirtuozem i postanowił zasłużyć 
na oklaski — jako wykonawca (exrcman.t)...

Jego ostatnia produkcya bodaj że należy do 
najświetniejszych: to egzekucya w ykonana na 
niejakim  Brotheimie, który został rozaczelany 
za paiskowaaiie śindKami żywności (nieścisła 
infoimacyai! przyp. red-akcyi). Że pan Padarew- 
Blki m a biegłe palce o tern wiedział cały świat, 
ale on pokazał teraz, że potrafi miec i silną 
pięść. Kiedy zw rócono się do niego o ułaskawie­
nie spekulanta — rzekł:

— Brothe m jest w prc gram Le... Społeczeń­
stwo chce usłyszeć muzykę, k tórą jej przyrze-

  r ^

kłem! Zresztą m am  zam iar dać kilka analogi­
cznych koncertów wojskowych... Te produkcye 
csiągną z pewnością wielki sukces!...

„Brotheim był jednym z najbardziej znanych 
kupców krakowskich (?): posiadał ogromny
m ajątek i duże koło wpływowych przyjaciół. 
Ale nic nie pomogło... Sprawiedliwości sta łe  się 
zadość...

Od tego czasu porządek panuje w  Krako­
wie (»!) spekulanci trzym ają się zdała od afer 
źbj t ryzykownych...

Niestety we Francy! — dzieje się inaczej.. 
Przydaliby się nam  pianiści (w rodzaju Pade­
rewskiego), a tymczasem m am y tylko ludz . 
którzy tańczą, jak  się im zagra!...

Nigdy! przenigdy! nie posłyszymy, aby któ­
ryś z nascycb Brotheamów został skazany na 
śmierć i rozstrzelany... A jednak to jest ten ro­
dzaj muzyki wojskowej, który cieszyłby się po­
wodzeniem naw et u największych lilletanti...

Wiemy, że pewna szajka spekulantów sm a­
rowała sobie łapy tłuszczem przeinaczonym na 
cele ogólnego wyżywię aia... I dla tego, biedne 
gospodynie, musiałyście sporządzać chude ja ­
dło!...

I cóż?-, zobaczycie, ta  spraw a, jak wiele in ­
nych zakończy się kompromisów ymi wyrokami.

— A zatem — pocóż się krępować?— — po­
wiedzą. sobie panowie ipekulaau*4.

Inaczej byłoby, gdybyśmy przyjęli metodę 
krakowską!...

Niech żyje Polska, panowie!— Oby trochę tłu­
szczu przeocaczono n a  posmarowanie smycz­
ków dw unastu wirtuozów, kiórzyby odegrali 
Koncert Paderewskiego.'*

Krwawy napad bandytów w Kocmyrzowie.
Fatalne stosunki bezpieczeństwa w Kocmyrzowie. —  Szajki bandytów 

grasują. — Jeden żandarm zabity, jeden ranny.
fł.) sprtpiwtaJ PPTpaeczeńfTiWa puMiteznego w Ko­

cim ym>v.ie pozostawia zaiste bardizo wiele do 
ż/fczaoia. Ilustrującym  jaskraw o tamt* jsze sto­
sunki jest wypadek, jak i zdarzył się wczorajszej 
nocy. Oto około Bodziny 3-ej po północy dwóch 
aumdwrmów, pełiiącycn służbę bezpieczeństwa 
tcua wisi, spotkało nagle na  dnodie a Kocmyrzowa 
do P rus pięciu podejrzaiuych osobników, niosą­
cych jakieś toboły i pakunki.

Gdy żandarm  S. pj-zystąpi ./szy do jednego % 
(przechodniów, zażądał odeń legittymocyi, ten 
wyciągnął raptownie rewolwer z kieszeni i strze 
liWszy do żiaiiuliairmu, położył go trupem  n a  miej 
ecu. Widząc upadającego towairzysiza, drugi 
Cirćz bezpieczeństwa skrył ai'ę za drzewo, aby 
łatwiej módz się stąd bnoraSć, lecz gdv wyciągał 
Karabin, aby dać strzał, nieustraszoiny oandyta 
wysti-zuli m z rewolweru zianił go ciiężLo w rę ­
kę. Słaniający się żandarm  zdołał jeszcze wypa>- 
lkć z aarabLau, bandyci zaś tymczasem uciekli 
w stroną Sulechowa.

W ypadek powyżej przytoczony nie jest bynaj- 
mtniej zdarzeniem wyjątkowem i odosobnionem

mt terenie Aocmyrzoma. Mi»j«c»iwośei tej za­
brano najlepsze siły z posterunku ż&ndarmeryf, 
który KierowBjny wprawdzie energicznie przez 
kom endanta Wilk®!, roaporządżając jedn«k ty l­
ko czterema ludźmi, nie może absolutnie podo-- 
iać swemu zadaniu.

Bandytyzm sa-erzy Się w  sposob zastraszają­
cy. Najroizmriitsae podejrzane indywidua przy­
bywają do Kocmyrzowa, pozornie w cełu prze­
m ycania zboża, przy tej sposobności jednak ao- 
koiniują licznych mibunków i kradzieży. W cza­
sie uroczystości weselnych na, wsi zdarzają się 
częste bójki krwawe; przed niedawnym czasem 
bójka taka skończyła się śmlercilą dwóch ludzi. 
Nocną po"*ą w rozmaitych punktach miejscowo­
ści możńn słyszeć strzały.

Czas już najwyższy, aby dła dobra m ieszkań­
ców Kocmyrzowa kompetenitne' czynniki posta­
rały  się o wzmocnienie tamtejszego posterunku 
żandarm  ery i, co je  Ino tylko może wpłynąć ko­
rzystnie ina poprawę stosunków bezpiecztjbsiwa 
publicznego.

□  o n

(T) Jak wczoraj donosiliśmy wykryto w tu ­
tejszych szpitalach wojskowych wielkie nadu­
życia, przeważnie kradzieże uli rań i bielizny 
wojskowej. Wczoraj polieya rut. wpadła na ślad 
złcłdzaei, których aresztowano. Gto agent poli- 
cyi Michalik zatrzymał .na ulicy Szpitalnej nie­
jakiego Stefana Dorożyński ego I. 19, który 

niósł na sprzedaż wieUi toboł hleiizny. Okaza­
ło się, że Dorożyński, wspólnie z Józefem Fa- 
szem 1. 16 skradli tę bieliznę wartości 8000 K 
ze strychu wiceprezydentowi Rollemu. Po nitce 
do kłębka doszła polieya, że Dorożyński urzą-

Kradzieże w wcjskowych szpitalach krakowskich.
Aresztowanie kilku wojskowych i cywilnych jako współwinnych kradzieży

dził w swem m ieszkaniu cały magazyn bielizny 
kradzionej. Podczas rewizyi znaleziono tam  
wielką ilość bielizn/ i ubrań pcchodzena woj­
skowego. Wyszło na jaw, że siostra B oratyń­
skiego W ładysława L 18 wspólnie z poruczni­
kiem Kazimierzem Pilawskim , sierżantem  
Alojzym Bocheńskim, 17-lemim Michałem Bi­
lińskim  i  AUryą Parehetti Kwoanicą, pracują­
cymi w szpitalu wojskowym zapasowym L. 9 
pi-zy Alei Mickiewicza, —- dokonywali tam od 
dłuższego czasu kradzieży bielizny, ubrau woj­
skowych i darów am erykańskich w wielkiej

Nowy, wielki, podwóiny program
W KINOTEATRZE „SZTUKA" — HOTEL SASKI, Sw. Ja NA 6.

ŚWIEŻO UPIECZONA MILIONERKA
arcydzieło-kotnedya w 3 aktach z niezrównaną OSS! OSWALDĄ w roli tytułowej, oraz

NIEBEZPIECZNY ZAKŁAD -
dramat detektywiczno-awanturniczy w 4 aktach z prologiem. W roli naczelnej Harry Walden.

i lo ś c i .  R z e c r y  t e  s p r z e d a w a l i  p a s e r o m . P e w n ą  
cz ę ść  b ie l iz n y  z d o ła n o  z ło d z ie j:  m  o d e b ia ć .

W ła d z e  w o js k o w e  a r e s z to w a ły  a w u  w y m ie ­
n io n y c h  w o js k o w y c h ,  p o l i c j a  z a ś  u .ę ła  o b w in io ­
n e  'is o b y  c y w iln e ,  o d s t a w i a j ą c  i c h  a a  r a z i e  p o d  
l e ł e g i a f .

Za dalszymi domniemanymi wspólnikami 
wdrożono śledztwo.

Z TEATRU NOWOŚCI. D ziś d o sk o n a ła  o p e re tk a  
E y s le ra  „W ic em alżo n ek " , k tó ry  g ra n y m  będzie rów ­
n ież  ju tro . W e czw a rte k  c ie sząca  się n ie s ła b n ą c e m  
p o w o d zen :ern „ P o ls k a  k rew  N ed b a la

NA CELE KOMITETU GWiAI K u W E S O  w y s ia -  
w ic n a  z o s ta n ie  w te a trz e  „ B a g a te la "  w dii. 18 
p o p o łu d n iu , d o sk o n a ła  k o m ed j a  „R oztw ór prof. T y - 
t ł a ' . B ile ty  do n a b y c ia  .od w to rk u  w  k a s ie  te a tru .

KONCERT, k tó ry  odby ł się  13 bm . s ta ra n ie m  
Odż. g robów  w o jen y ch  D. O. G. p rzy n ió s ł pod w zg lę­
d em  a r ty s ty c z n y m  p e łn y  su k ces . Z k o rc e r ta n tó w  
szczegó ln ie  podobali się b a ry to n  p. R o m an o w sk i, 
a r t .  oper. i p. T eo T u r, u ta le n to w a n y  te n o r  b o h a ­
te rsk i o ro z leg ły m  1 p ięk n ie  b rz m ią c y m  g iosie . N a 
g o rące  s ło w a  u z n a n ia  za s łu ży ł też  C h ó r Tow . ope­
row ego  pod b a tu tą  d y r. W aJ]ek-V\ a lew sk iego . A kom  
p an io w a li ja k  zw yk le  św ie tn ie  d y r. W a le w sk i i 
p po r. M a rk o w s k i

(T'l W SPRAWIE ŻĄDAŃ WYGÓROWANEJ ZA­
PŁATY. D y rek cy a  p o łicy i o g ła sza  n in ie jszem , że 
w szy stk ie  z a ż a le n ia  w  sp ra w ie  lic h w ia rsk ic h  ż ąd ań  
z a p ła ty  za  zw ózki, p o sy łk i i in n e  d ro b n e  u słu g i, 
wnosić: n a leż j do b iu ra  w a lk i z lic h w ą  w  tu t . Dy- 
re k c y i po łicy i I„ d rzw i 21. M am y n ad z ie ję , że D y . 
ro k e y a  po łicy i o g ła sz a ją c  pow yższe og łoszen ie  e n e r -  
g iczne ru i k a ra m i położy k re s  w y g ó ro w an em  n a c ią ­
g an iem  p u b licznośc i, u p ra w ia n a m  przez  p o słań có w , 
ro zw o zic ie li w ęg li i t. p. w yzysk iw aczy , k tó rz y  za 
sw e d ro b n e  często  u s łu g i ż ą d a ją  często  su m  nic- 
p raw d o p c  dobny  ch.

PROTEST W SPRAWIE GALZCYI WSCHODNIEJ 
P o ls k a  o rg a n iz a c y a  N a ro d o w a  w S am b o rze  n a  po- 
s ied zen iu  dn . 10 bm . u c h w a liła  je d n o m y ś ln ie  z a p ro ­
te s to w ać  p rzec iw  o s ta tn ie j decyzy i R ad y  p ięc iu , 
w jp r a w ie  t. zw. G alicy i w sch o d n ie j i w y s ła ła  n a  
ręce  N acze ln ik a  P u ń s tw a , P re z y d e n ta  M in is tró w  i 
M a rsz a łk a  se jm u  p ro te s tu ją c e  te leg ram y .

ZNÓW ZBIÓRKA. M a g is tra t zezw olił s to w arzy sze - 
„D om  p rz y tu łk u  d la  obcych" n a  u rz ą d z e n ie  w  dn .
16 bm. p u b lic zn e j zb ió rk i s k ła d e k  p ien iężn y ch , w y ­
łą c z n ie  po u lic ach  i p la c a c h  po łożonych  w  7 i 8 dziel 
n ic y  miasta, n a  budow ę p rz y tu lis k a  d la  p rze jezd ­
n y c h  i m ie jsco w y ch  b ied n y ch  żydów .

PAMIĘTAJMY O NASZYM ŻJŁNISRZU NA 
WARCIE GŁÓWNEJ W WIECZÓR WIGILIJNY. 
Ź o m ie rz  w koszark i,ii sp o ży je  w ieczerzę w ig ilijn ą , 
u rz ą d z o n ą  p rzez  D ow ództw o o d z ia ło . Ż o łn ierz  zaś 
p e łn ią c y  s łu żb ę  n a  w arc ie  g łó w n e j - p o zo staw io n f 
je s t  sa m e m u  sobie. C zuw a naci bezp ieczeństw eiń  
m ia s ta , re p re z e n tu je  n ja w y ż sz ą  w ładzę. S iu żb a  po­
s te ru n k u  w y m a g a  od n ieg o  w yrzeczen ia  s-ę te j p ię ­
k n e j go d z in y  w  g ro n ie  b lizk ich . B ył d a w n ie j zwy< 
czaj, ze u rz ą d z e n ie m  g w iazd k i d la  ż o łn ie rz a  n a  w a r­
cie g łów nej za jm o w a ło  się o b yw ate lsw o . N ies te ty  
m in io n eg o  ro k u  o tra d y c y i te j z ap o m n ian o . W  a r t  oby 
je d n a k  w sk rze s ić  ten  zw yczaj i d ać  uczuć  żo łn ie rzo ­
w i o p iek ę  sp o łeczeństw a , c iep ło  ro d z in n e . N iech n a  
p o s te ru n k u  sw o im  n ie  poczu je  o p u szczen ia  w  te n  
u ro czy s ty  w ieczó r tra d y c y jn e j se rd eczn o śc i ro ­
d z in n e j.

WIECZÓR MUZYCZNO-GIMN. W SOKOLE, na
gw iazd k o  d la  ż o łn ie rz a  w  p o lu  u rz ą d z ił d n ia  12 bm . 
„Sokół" ki ak o w sk i z w sp ó łu d z ia łem  oficerów  tu t. 
D. O. G en. p ię k n y  w ieczó r m u zy czn o sg im n asty czn y  
ze s ta ra n n ie  o b m y ś la n y m  p ro g ra m e m . S p ecy a ln e  u ĵ 
z n a n ie  n a leż y  się poccie -żo ln ierzow i por. T esia row ą 
za  jego  p a rw n e  i m ocno  w y p o w ied z ian e  u tw o ry  w o­
je n n e , jak o też  m ło d z iu tk ie j i dob rze  z a p o w ia d a ją ­
cej swa. te c h n ik ę  p ia n is tc e  p. Z. S z rom bów nej. Po» 
d e b a i się  n ie  m r ie i  z u a n -  b a ry to n  ze 'szko ły  m e- 
d y c la ń s k ie j p. R. R cbczyńsk i, o raz  m łody , pe łen  
te m p e ra m e n tu  i u czu c ia  sk rzy p ek  p. E ibensc liuc tz . 
A k o m p a n io w a ła  ja k  zw yk le  zn ak o m ic ie , z n a n a  po­
w szech n ie  w  K rakow ie  p ia n is tk a  p ro f. L. G rodzic­
k a . Część g im n a s ty c z n a  w y p a d ła  n a d o r  in te re s u ją ­
co. S p ra w n a  d ru ż y n a  sn k o la  w y k o n a ła  w zorow o 
ćw iczen ia  n a  po ręczach , w oine p ira m id y  i zach w y t 
bu d zące  żyw e ob razy  z ig rzy sk  o lim p ijsk ic h . Na* 
p rrż o n e  zac iek aw ien ie  to w arzy szy ło  sp o tk a n iu  d w a  
m is trzó w  sze rm ie rzy  pp. B ąkow sW egd  i k ap . L in o - 
m a n a , p e ln y c ii w ybornego  opanow c< ua fo rm . O r­
k ie s tra  S o k o ła  a riiom n ie j p rzeczy śc ie  z g ra n y  se k ­
s te t trą b k o w y  żo łn ie rzy  IV D yw izy i ajctyicu-yi po io - 
w ej u « u p e łn iły  p ro g ra m  zn ak o m ic ie . Ze w zg lędu  n a  
cel i p ięk n y  p ro g ram , wi .cjfer ten  p o w tó rzo n y  zo» 
s ta n ie  w n a jb liższych  d n 'a c h  ze zm ien io n y m  p ro -  
g ra  m em .

CZYSTY DOCHÓD Z W IE C ZO R U  zapoznaw czego  
p raw n ik ó w , u rz ą d z o n e g o ' w d n iu  27 lis to p a d a  br. 
w  kw ocie  270'J K ziożono w po łow ie n a  T -w o  W  z- 
P cm . U. U. J . i n a  T -w o Bibl. Bł. P r. U. U J :

Z  RAMIENIA KOLA POL. POLEK odbędzie  się 
d n ia  18 bm . o god/.. b w  lo k a lu  p rzy  ul. W o lsk ie j 18 
odczy t p. d ‘A b an co u rt „O p o łu d n io w ej S łow aczyźn ie  
i je j s to su n k u  do P o lsk i" . W stę p  1 K.

NA GW1A1BKĘ D LA ŻO ŁN IERZY . Z eb ran e  W 
W a rsz a w ie  Z iem ian k i z łoży ły  n a  G w iazdkę  d)3 
Ż o łn ie rza  P o lsk ieg o  kw otę  3b!)0 m a re k  do dyspo- 
zycy i Gen, H a lle ra . K w ota  ta  zo s ta ła  p rzezn aczo n a  
d la  żo łn ie rzy  f ro n tu  P o m o rsk ieg o .

Z TATRZAŃSKIEGO TOW. NARCIARZY W 
KRAKOWIE. W aln o  zeb ran ie  T. T. N. odbędzie  się 
22 bm . o godz. 7 w iecz. R y n ek  i0  I. P-

7. TOWARZYSTWA LEK A R SK IE G O . W  śro d ę  dn-
17 bm . odbędz ie  się w a ln e  z g ro m ad zen ie  T ow arzy- 
s tw a , ce lem  w y b ra n ia  n sw ogo  w y d z ia łu .

PODWIECZORKI AMERYKAŃSKIE b ę d ą  wydłw 
w an e  cila dziec i czlonlcow K rak , I \o :a  p a ń  T . S. L- 
i k o n su m u  T , S. L. począw szy  od 20 bm. Po  ieg ity - 
m lc y c  zg łaszać  się m o żn a  od 17 bm . do ko n su m b  
u!, św . T o m asza  25, w  godz. od 10 do 12 i od 4 do  6- 
■ BRAK MĄKI W K O PA LN IA C H  Z A G Ł ĘB IA  KRA­
KOWSKIEGO. O trzy m u jem y  n a s tę p u ją c e  p ism o: 
„N a m ie s ią c  g ru d z ie ń  k e p u in ie  zag łęb ia  krakoW*
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sk ieg o  n ie  o trz y m a ły  do dziś d n ia  a n i Jednego  g ra -
iria  m a k i, poza czościow em  p o k ry c iem  za leg ło śc i za  
u b ieg łe  m iesiące . M in is te rs tw o  ap ro w iz a c y i i  jego  
w a rsz a w sk ie  o rg a n a  n a jz u p e łn ie j zaw io d ły  i w  
sposób  lek k o m y śln y  łu d z ą  n a s  o b ie tn icam i, k tó ry c h  
z re g u ły  n ie  d o trz y m u ją . N ie je s te śm y  w s ta n ie  p o ­
w strz y m a ć  s tra jk u  g en era ln eg o , p rzed  czem , w sk a -  
zu ią e  n a  pow ody, o s trzeg am y  p u b lic zn ie  sp o łeczeń ­
stw o . że Z arząd y  k o p a lń  po w y c z a rp a n iu  ze sw ej 
s tro n v  w szy stk ich  śro d k ó w , są  b ezsilne  i za  następ*  
s tw a  lek cew ażen ia  sy lu a c y i p rzez  M in is te rs tw o  a -  
p rcw izacy i w  W arszaw ie , n ie  m o g ą  w ziąść  n a  s ie ­
b ie  odp o w ied z ia ln o śc i. D y rek to ro w ie  k o p a lń  Z ag łę ­
b ia  k rak o w sk ieg o .    .

KUKS N A R C IA R SK I IV ZA K OPA NEM  odbędzie  
się  w  czasie  św ią t 13. N. w  dn . 26 do 31 bm . d la  
w p ra w n y c h  i p o c z ą tk u ją c y c h  n a rc ia rz y . P ro g ra m  
j zg ło szen ia  w S e k rc ta ry a ta c h , K raków  u l. Jagieł*  
la ń s k a  11, p a r te r . Z a k o p a n e : F irm a  F a d c n . P rócz

tego T-wo urządza w Jaśle i Gorlicach ku.wt bar.
m arsk ie  pod  k ie r. p. B. S ien n o n to w ak io g o .

WOBEC KONIECZNOŚCI WYSŁANIA PRZED. 
STAWICIELA NA KONFERENCYE W KOM3SYI 
PLEBISCYTOWEJ MUJDZYNARODOWŁJ W CUL 
SZYNIE. G łów ny K om ite t Plebiscytowy w Nowym 
T arg u  m ia n o w a ł n a  to s ta n o w isk o  adwokat* dra 
Józefa  D ieh lo , p rzew odn iczącego  zakopiańskiego 
K om ite tu  o b ro n y  k resó w  po łu d n io w y ch .

(i.) TESTAMENT MILIARDERA. W Nowym 
Y orku  z m a rł zn a n y  m ilia rd e r  amerykański M. Fłriek 
p o zo staw ia jąc  25 m ilio n ó w  d o la ró w  swojej żonie i 
sw ej córce, a re sz tę  tj. 117 m ilionów  dolarów zapa­
sa ł n a  d z ie ła  f i la n tro p ijn e . W sp a n ia ły  p a ła c  F r ic k a  
w N ow ym  Y orku  i jego  zb ió r d z ie ł sz tu k i, wartości 
50 m ilionów  d o la ró w  z o sta ły  z a p is a n e  żonie, po jej 
zaś  śm ie rc i odziedziczyć je  in a  m ia s to  w  celu stwo* 
rż e n ia  z m ie sz k a n ia  m ilia rd e ra  m u z e u m  sztuki.

Śm ierć pod kołami pociągu.
Robotnik kolejowy zmiażdżony przez koła maszyny ginie na miejscu.

uość dostał się pod koła maszyny, które lite­
ralnie zmiażdżyły yo. Zwłoki pozostawiono na 
m iejscu wypadku aż do przybycia komisyi są- 
dowo-lekars&iej, poczem zostały odwiezione 
do zakładu medycyny sadowej.

(T) Wczoraj o godzinie 2 po południu robot­
nik kolejowy Michał Korczyński 1. 21 z Olszy, 
zajęty przy przesuwaniu wozów kol. na torze 
Dąbie-Płaski, został przejechany przez pociąg 
i  zginę! na miejscu. Korczyński przez nieostroż-

□  □  O

Aresztowanie hytrego lichwiarza.
Gospodarz „rolny“ trudniący się lichwą pieniężną.

(T) Oddział zwalczania lichwy przy tutejszej 
Dyrekcyi policyi polecił onegdaj aresztować 
niejakiego Stefana Siemińskiego, właściciela 
większej realności w Krowodrzy, który od dłuż­
szego czasu trudnił się lichwę pieniężną. Po­
życzał on potrzebującym większe sumy pienięz-

" = =- □  □  □

ne, pobierając 100 do 200 procent. Między inny­
m i pożyczył on pewnemu właścicielowi realno­
ści 10.000 K licząc sobie 600 K tygodniowo pro- 
wizyi. Tego „dobrodzieja" ludzkości odstawiono 
pod Telegra! a  sprawę oddana prokuratoryi,

X  T E A T R U  TP O W SZE C IIA E G O .

Sukces „Białych fartu szków .
Wczorajsza prem iera Kon su Krurmowiskiego 

„Białe fartuszki", pełna życia, ruchu, tempera-

muzytkę stoomponowiał utalentowany- Kompozy­
to r krakowski Stanisław Ekier.

Po drugim i trzecim akcie urządzono gorącą 
owiacyę autorow i i wręczono m u k ilka  wieńców 
oraz cenne pcłcUurki. Równocześnie z autorem  
odniósł duży sukces kompozytor, którego kil- 

men tu  o interesującej aikcyi komedyowej i wy- ? ka  piosenek w trzecim i czwartym akcie borzlP 
raziście zarysowanych charakterach — stanowi wie oklaskiwano. Szczegółową ocenę „Białych
w dorobku scenicznym Konstantego Krumłow fartuszków", bodaj czy nie najlepszej sztuki K.
ekitągo cenny nabytek. Afccyę urozm aicają prze- j KrtunłowsuŁiego zamieściimy w jednym z  na j­
mito, jak  zawsze u  Krumłowiskiago kuplety, do ! bliższych numerów,
których melodyjną, mile w ucho w padającą |

go, nie będzie przedmiotem doniesienia dypkn 
matycznego do W aszyngtonu, jednakże m a być 
ta  decyzya w odpowiedni sposób zakom uniko­
w ana rządetwi am erykańskiem u. Francya i An­
glia nie sądzę, by republikanie dali na siebie 
wpłynąć pi^ez tego rodzaju kencesyę, ponieważ 
dążą oni do obalenia W ilsona. Zagadnienie ro­
syjskie było dzisiaj omówione przez przedsta­
wicieli Włoch A m eryk i t Japonii. Nie m ają 
być prowadzone rokowania z bolszewikami, ani 
też przeciwnicy Rosyi sowieckiej nie m aję być 
bezpośrednio wspomagani, m a się im tylko po­
średnim dać pomoc polityczną. Sprawa tnrecka: 
Kweetyl tej nie omówiono szczegółowo. Uczest­
nicy obrad doszli do przekonania, że Poilck 
parzy ostatnich naradach  często działał bez u- 
poważnieruai Jeżeli Ameryka nie zechce wysłać 
pełnomocnika z dokładnem i dyrektywami, w ów 
czas trzeba będzie działać na w łasną rękę. Za­
gadnienie tureckie będzie przedmiotem narad  
komferesncyi międzytooaiieyjnej, mianowicie Ra­
dy trzech, albo Rady czterech, k tó ra  na przy­
szłość będzie najwyższą władzą konferencji po­
kojowej. Pełnomocnicy francuscy wyrazili za­
dowolenie z powodu współdziałania francusko- 
angielskiego. Zapewnione są stałe obrady ciała 
między koalicyjnego, celem kontroli Niemiec. 
Foch pozostanie dalej na jego czele.

Niemcy przygotowują zbrojny opór 
w obszarach plebiscytowych.

Kraków, (PAT) Biuro prasowe kresów zacho­
dnich podaje: W związku z doniesieniem o po­
bycie m inistrów  pruskich H irscha i Hen ego w 
obszarze plebiscytowym Prus wschodnich, po­
dają  pism a niemieckie jednobrzmiący kom u­
nikat, datowany z Królewca, w sprawie tak 
zwanej żelaznej dywizyi kurlandzkiej. Brzmi 
on jak  następuje: Dla ochrony wschodnio-pru- 
skjlej granicy przeciw napierającym  bandom 
łotyskim wydano stosowne zarządzenia wojsko­
we. Pierwsza część przybyłej właśnie żelaznej

i dywizyii1 została już wysłaną do Kłajpedy, te 
j części żelaznej dywizyi, które nadejdą, zostaną 
* natychm iast w myśl refcporządzenia okręgowej 
j komendy obrony (Wehrkreiskommando) użyte 
| do wzmocnienia Grenzschutru w Prusiech 
i wschodnich. P rasa  niemiecka w ita te zarządze­

nia, które są w istocie rzeczy tylko podstępnem 
i wzmocnieniem załogi niemieckiej w obszarze 
i plebiscytowym w celu steroryzowania ludności 
i i  przygotowania opozu.

Koalicya musi wysłać do Niemiec nową notą terminową.
p a sy i (Havas). „Echo de Bards" utrzym uje, 

że według danych, udzielonych przez osobisto­
ści dobrze poinformowane, odpowiedź Niemiec 
została zrediaigowaną w duchu pojednawczym, 
wszelako w żadnym razie nie zawiera proste­
go, bezwzględnego przyjęcia warunków, posta­
wionych przez sprzymierzonych. Wobec tego 
sprzymierzeńcy będą m usieli prawdopodobni^ 
mm iw ni i i i  his i—  ii- u f  i i i  wi —ii i ni ni i ni

wysłać nową motę, dającą Niemcom ostateczny 
term in dla podpisania protokołu ratyfikacja, 
wraz z protokołem dodatkowym. Ogólnie przy­
puszczają, że Niemcy podpiszą protokoły około 
świąt Bożego Narodzenia. Nowa niemiecka mi- 
sya m iała przyjechać do Paryża wczoraj, t. j. w 
niedzielę wieczorem.

Clem enceau uległ złamaniu żebra.
P a ry ł (B. K.). Wedle doniesienia Ag. Havai- 

ea, prezydent m inistrów  Clemenceau, w czasie 
swej podróży do Londynu, nai burzliwem mo­

tam lekkiej kontuzji. Mógł jednak mimo to w
czasie siwego pobytu w Londynie brać udział w 
posiedzeniach. Lekarz stw ierdził złamanie że-poorozy ao ium tynu, mi ourzuwem  mo- J posiedzeniach. Lekarz stwierdził złan 

rzucony został o słup tak, że doznał przy I bra, co jednak nie jest niebazpiecznem

Decyzyfi polityczne konferencyi londyńskie)

ia o 
a Issirsa, M a m i i j u s m u

W arszawa (teł. M.). Przybył tu  kierow nik mdl 
syi handlowej w  W iedniu, p. EL Krupsad, w ra* 
z sekretarzem  dr. Kłosowskim. Celem ich poby­
tu  jest wdrożenie układu  w spraw ie trak ta tu  
handlowego między polską a  Au&tryą, Czecho­
słow ację  1 Jugosławią. Najważniejszym przecie 
miotem rokowań będzie zagadnienie w aluty, wt 
jakiej m ają  się odbywać dalsze wypłaty 
stryi. W  Wiedn&u żądalją, wypłaty w  konornob’ 
nic stemplowanych, których kun# jes t v yżazy, 
aniżeli ze stemplem oustryackinł.
Układ wiedeńskiej Pocztowej Kasy 

Oszczędności z Warszawską.
Wiedeń. (PAT) Pocztowa Kasa Oszczędności 

w W iedniu zaw arła z Pocztową Kasą Oszczęd­
ności w  W arszawie układ, na podstawie które­
go polskie kwuta czekowe starego rachunku ko­
ronowego m ają przejść do FoczioweJ Kasy 0-. 
szczędnośd w W arszawie. Akcya będzie prze­
prowadzoną w ciągu m iesiąca grudnia .Wkład­
ki, które polscy właściciele posiadają Już w. 
Wiedeńskiej kasie pocztowej w stemple iwan ycł£ 
k o r o n a c h  austryackich, pozostaną nienaruszo­
ne i będą dalej prowadzone w dotychczasowy 
sposób w W iedniu. Układ odnosi się również 
i  do książeczek wkładkowych i umożliwia wła­
ścicielom, znajdującym  się w Polsce, wycofania 
swoje) wkładki przez P. EL O. w  W arszawie, 
W końcu poruszono myśl cfbffotu między obie­
m a Pocztowemi Kasami Oszczędności. Nastąpi 
to wtedy, kiedy zezwolą na  to stosunki w alu­
towe.

lim lm  i i i  isIMMio.
Nauen. (PAT) Na sobotni em posiedzeniu 

nrfem. Zgromadzenia narodowego odbyło się 
pierwsze czytanie niemiecko-polskiego układu 
który został zatwierdzany.

Rocznica wyzwolenia Poznania.
Lwów. (Tel. W.) Z inieyatywy rek tora Ju ra­

sza odbyło się w sali ratusza zebranie celem 
naradzenia się nad obchodem rocznicy wyzwo­
lenia Poznania, k tó ra  przypada na 27 grudnia. 
Zebranie zagaił prez. Neuman podnosząc, że 
tak  jak  cała Polska, a  w szczególności Puznań, 
obchodziła rocznicę 22 listopada, tak i wszyscy 
obchodzić będę święto wyzwolenia Poznania. 
Po dłuższej dyskusyi uchwalono wyrsłać dele- 
gacyę do arcybiskupa Bi-lczewskicgo z prośbą 
na odprawienie nabożeństwa, urządzić uroczy­
stą akadem ię, złożyć wionięć na grobie 36 Po- 
zcańczyków, którzy padli w obronie Lwcwa 
oraz wysłać delegacyę do Poznania. W ybrano 
kom itet, do którego powołano tak ie  mi idzież 
celem przygotowania obchodu.

HBB" 1.. HŁg

i i i i  śj igły.
Paryż. (BK) „Matin" donosi z  Londynu o 

przebiegu narad angiclsko-francuskich co na­
stępuje: Ustalono pisemnym dokumentem

wspólny komnn*kat Frnncyi i A.3glii pod adre­
sem wiech. Ugodowe stanowisko kooficyi wo­
bec p e w n y c h  zastrzeżeń senatu amerykańskic-

W arszawa (tcl. M .). Uczeń ginm azy.lny, J a n  
Grębski, z ro z p a c z o n y  z łą  notą, otrzymaną w 
szkole, wyszedł w czasie lekcy"; na. korytarza 
sukolny i  wystrzel'! do siebie z rewolweru. K u la  
przebiła k l a t k ę  p ie r s io w ą .  R-nninegn w stanie 
groźnym przewieziono do szot tai a.
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Rozlani w klubie Polskiego Stronnictwa Ludowego.
W arszawa. (Teł. M.) Z inicyatywy lewicy 

„W yzwolenia" zwołane zostało do W arszawy 
na wczoraj i dziś zabranie Itady naczelnej tego 

strome ictwa. Przybyło kilkuset delegatów. 
Przedmiotem obrad tajnych, była spraw a sto­
sunku „W yzwolenia” do utworzonej większości 
sejmowej. Atakowano klub P. S. L. za sojusz z 
naród. zjednoczeniem ludowem, a  pośrednio 
także ze związkiem ludowo-narodowym, uwi­
docznionym w w w  olaniu p. W ładysława Grab­
skiego i M aryana Seydy do gabinetu. Rozprawy 
objawiały na ogół tendencye zdecydowanie kry­
tyczne. Do późnego wieczora dnia wczorajsze­
go nie ogkezono żadnego kom unikatu. Jak  sły­
chać m iała zapaść uchwała, zaproponowana 
prznz p. Thuguta, domagająca się wystąpienia 
posłów klubu „Wyzwolenia11 z P . S. L  Łącznie 
s tern zebrała się w Sejmie frakcya zwolenni­
ków Thuguta, których uchwały m ają być decy­
dujące. Narady trw ają  dałej.

„W yzw olenie11 popiera nowy gabinet 
z  zastrzeżeniami.

W arszawa (PAT). Zjacd Rady naczelnej "Pol­
skiego Stronnictw a ludowego grupy Wyzwole­
nie przyjął rezolucyę, w której zuznacza, iż u- 
waża rząd Skulskiego za wyraźnie prawicowy, 
se względu jednak na ciężkie położenie pań­
stwa poleca posłom ludowym grupy Wyzwole­
nie poprzeć ten rząd, lecz tylko w konieczno- 
ściach państwowych. Oprócz togo żąda zjiazd 
natychmiastowego reaktywow ania uchwały sej­
mowej w  sprawie reiorm y rolnej z dnia 10 lip- 
ca b. r., zastrzegając-się przeciw ewentualnem u 
Kompromisowi w tej sprawie. Następnie uchwa 
liono domagać się przyspieszenia załatw ienia 
konstytucyi demokrr, tycznej, po uchwalen iu któ 
rej m a być Sejm natychm iast rozwiązany.

R ada naczelna wypowiedziała się kategorycz­
nie za utrzym aniem  samodzielności stronni­
ctwa i  klubu sejmowego P. S. L. grupy Wyzwo­
lenie, a  w stosunku do P. S. L. i do grupy p. 
Stapińaklego za wspieraniem  się wzajermiern 
w tym, wypadku, jeżeli na  to pozwoli program 
stronnictwia', ewentualnie za stworzeniem luź­

nego ®wiązk utych trzech klubów.

iinwi piEisi u f f i  o w a .
W arszawa. (Tel. M.) Nowi m inistrowie objęli 

diziś urzędowanie", poozem odbyło się posiedze­
nie Rady m inistrów. Prem ier Skulski zakreślił 
szkic swego expose, które wygłosi na czwart- 
kowem posiedzeniu Sejmu.

Czwartkowe posiedzsn^e sejmu 
będzie ostatniem przed świętami.
W arszawa. (Tel. M.) W kołach politycznych 

krąży pogłoska, że wbrew pierwotnym zamia­
rom możliwe w bieżący tygodnia jest odbyc!e 
tylko jednorazowego plenarnego posiedzenia 
Sejmu, a to we czwartek 18 bm. Posiedzenie to 
byłoby poświęcone mowie programowej nowego 
prem iera i  krótkim  oświadczeniem przedsta­
wicieli klubów sejmowych. Posiedzenie czwart­
kowe zakończy sesyę przedświąteczną Sejmu.

Zamek warsz?. wski nie Dędzie 
siedzibą szefów rządu.

W arszawa (tel. M.). P. Paderewski opuścił już 
swe apartam enty na Ziarnku i przeniósł się z po­
wrotem do hotelu Bristol. Apartam enty zam­
kowe pozostaną nlczajęte, ponieważ obecny pre 
zydent ministrów zamieszkał w paL.cn arcybi­
skupim  przy u l Miodowej. W przyszłości Za­
mek nie będzie służył n a  pomieszkania szefów 
rządu.
O utrzymanie ministerstw zdrowia 

oraz Kultury i sztuki.
W arszawa (tel M.). Czynione są starania, m a­

jące na celu ze chowanie nadał m inisterstw  ! 
zdrowia oraz kultury i szituki.

Konferencya Piłsudskiego z P a f * i»
W arszawa (Tel. wł.) Z Paryża wrócił delegat 

na kongres pokojowy p. Patek i był dwukro­
tnie przyjęty przez liaczelmka państw a n a  au- 

. uyencyi. Audyencye te zostają u  łączności zm 
I spraw ą obsadzenia wakującego stanowiska min. 
j spraw zagrań. O statcam a decyzya jeszcze nie 
' zapadła, oczekują jej dziś.

Nowe porażki bolszewików.
W arszaw a (PAT). Kom unikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dnia 15 b. m.:
F ron t lltewsko-białoruski: A t a k  nieprzyja­

cielski na wieś Dworzany, c a  północ od Dryssy, 
tostał odparty. Na zachód Ki Dryssy pomyślne 
dla mas utarczki patroli wywiadowczych. Śmia­
łym wypadem z Bobrujska, przez Lubuńki na

Kołczak likwiduje całe antiboiszewickie
przedsięwzięcie.

W iedeń. (W. B. TO Z Moskwy donoszą: Rząd 
Kołczaka likw iduje wszystkie urzędy. Znaczna 
część jego żołnierzy rozbiegia się, inna przeszła 
aa stronę arm ii czerwonych. Pomocy Kołczak 
cnikąd nie otrzymuje. Brak przedewszystkiera

T a j n a m o b i l l z a c y a  w  C s e s c h a c h .
Sogum in. (PAT) Czesi wydali tajny rozkaz 

mobilizacyjny dla roczników cd 18 do 25 roku 
tycia. Na linii Donawa um acniają pozycye za-

W arszawa. (Tel. M.) Jeden z wybitnych przed­
stawicieli ukraińsiko-gaiicy jakich, a r  Nowa- 
kowskij, wystąpił w „Kuryerze Porannym" z 
obszernym artykułem , w którym podaje, na ja ­
kich w arunkach Ukraińcy galicyjscy mogliby 
się z P.ilską i zrzec tymczasowościi. Dr Nowa- 
kowskij domaga się więc: 1. W łączenia powia­
tów sądowych Cieszanów, Sieniawa, Radymno, 
Przemyśl, Bircza, Niżankowice, Lisko, Ustrzy­
ki i Lutowiska, z wyłączeniem tych gmin, któ­
re leżą po lewym brzegu Sanu. 2. Przyłączenie 
do G alicji wschodniej Rusi zakarpackiej i tych 
powiatów Bukowiny, które są zameszkałe przez 
większość rusińską. 3. Złączenie z Galicyą 
wschodnią tych ziem b. cesarstw a rosyjskiego,

Klic/uw, oudziaiy na«zc rozbiły zupełnie nie­
przyjaciela 1 powróciły aa dawne stanowisko, 
biorąc dwa działa z jaszczykami, uprzężą i arna 
nicyą i 200 jeńców. W odcinku poleskim dzia­
łalność artyleryi nieprzyjacielskiej w okolicy 
Ptysza. Froimt wołyński: Spotkój.

m ateryałów wojennych, odzieży i br|tów, a  z 
powodu niechęci ludności włościańskiej i żyw­
ności. W takich w arunkach Kołczak nie może 
prowadzić dalszej w alki i z powudu tego roz­
począł likwidaeyę całej imprezy.

siekam i druoiar emi. Dnia 11 bm. przybyły tam  s 
dwie kompanio wojska. i

U A f f lJ l  P ffiiJ  D K l l i ł  j f f it n .
W arszawa (Tel. wł.) Potwierdza się wiado­

mość o przybyciu Petlury do W arszawy. Ukrar 
iń sk e  sfei-y polityczne kolportują wiadomość, 
Ze Petlura ma być przyjęty na a  idyei.cyi pryea 
Naczelnika państwa,

IŻSi Brzóz lO Sie.
■Warszawo (tel. Al.). Za nadużycia, ujawnione 

w policyi warszawskiej w dziale paszportów 
zagrair.iicznycb zawlcsiccy został w urzędowa­
n iu  naczelnik tago działu, BodLcki, przeciw Kto 
remu toczy się śledztwo.

t e t e i i s  o i s i a  s i z i s i e i  a r m i a .
W arszawa (tel. AL). W Łodzi aresztów ano nie­

jakiego Pozncr-Szczygi.tlsłuego, który w prze­
b r a n a  poruczinika wojsk p ais kich dokonywał 
wielu oszustw i  nsdużyć na froncie wschodnim. 
Aresztowanego przewiezione do W arszawy i o- 
sadzono w cytadeli.

Krwawa waika straży kolejowej 
z szajką bandytów.

W arszawa (tel. M ). W lesie koznawislum, w  
okolicy Ali.aiwy, przyszło do zbrojnego starcia 
między strażą kolejową, a szajką bandytów, 
k tó ra  urządzała tam  stałe napady rabunkowe 
na  podróżnych. W czasie strzelaniny padło o- 
fiarą  czterech żołnierzy, z których jedein ciężko, 
a- trzej lżej rannych. Bandyci zbiegli.

Dlaczego Korony poszły w gorg?
W arszawa (Tcl.wł.) „Gazeta warszaw ska” 

atakuje  m inistra Bilińskiego za to, że ten rze­
komo m iał sprzedać partyę rJpy Szwajcaryi, 
żądaj... zapłaty w koronach, skutkiem  czego 
kurs koron podniósł się.

Neutralizacya B e łty jcu f
W arszawa. (Tel. M.) Otrzymano tu  wiado­

mość, że Finlandya zamierza wnieść na forum 
międzynarodowe projekt neutralizacyi morza 
Bałtyckiego.

Noty dyplomatyczne w popiołach,
W arszawa (tel. Al.). Z Berlina telegrafują, ze 

noty dyplomatyczne, które koalieya wysłała 
dnia 21 listopada do państw haik ńskich i Tur- 
cyi, spłonęły w wagonie pocztowym na tery ta • 
ryum  serbskiem pomiędzy Belgradem a  Ni­
szom.

Obuwie skórzane
pantofelki sa l onowe i pantofle 
domowe w wielkim wyborze po 
przystępnych cenach poleca firma:
AlfredFrankeISp.kom.
Kraków, Rynek 14.— Telefon 2347.
ZJO T6PCAJU  STEW ŁER,
Ozdoby - świaczki — ognie  

bengalskie na choinkę 4454
DROBNER ■ SCRA BCOW
C l / r p i  ry p * ' pierwszy oraz obligacista, siły 
O  l i i  fcjf JcC łi tylko pierwszorzędne, znslaną na­
tychmiast zaangażowani w Kinie Opieka Zielona 17.

Karpaty w Krakowie, ul. Szewska 4
poszukują 44e5

Ukraińskie warunki ugody w sprawie Gaiicyi wscnodniej.
przydzielonych do Polski lub oddanych w jej 
zarząd, w których Ukraińcy tworzą większość 
ludności. 4. Nadanie Gaiicyi wsch. zupełnej au­
tonomii z zastrzeżeniem dla Sejmu i rządu pol­
skiego tylko spraw zagranicznych, cłowych i 
m onetarnych. 5. Uznanie Gaiicyi wschodniej za 
właścicielkę i zarządczynię b. dóbr państwo­
wych, monarszych i  krajowych, znajdujących 
się w Gaiicyi wschodniej. 6. Zupełne umorzenie 
wszystkich śleaztw w sprawie przestępstw k ar­
nych zaszłych w Gaiicyi wsch. od dnia 21 tip- 
ca 1914 r. na  tle wojny św iat:w ej i polsko-u- 
krahiskiej ora<z zwolnienia wszystkich jeńców 
internowanych i konfinowanych.

zdolnych saidakontystńw
t e a i j  io  i i r a i  S F  " ,

1 L. <io ^uLowunia 4455

D R O B N ić K  - K R A K Ó W

wm Toin]
Spółka zarejestrow ana z ograniczoną poręką

w Krakowie
ulica Zwierzyniecka 6 (Hctel Vietorte)
poleca hurtownie: rodzynki, cacao angielskie i 
hoienrierskie, czekoladę szwajcarską, herbatę, figi, 
„Irysy” warszawskie,oraz konirki węgerskie i wina 

fcszU w e ciiGinalr.e ŁUŁliiecSta I węgierskie

08747411
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K 0 W E  K S fŁ ż * ! .

O P O L S K Ą  S Z K O Ł g  E E A N b h O W Ą . N a k ła d e m  
A k a d e m i i  b a rw iło  we,i w  K r a k o w ie  p o ja w i ł a  s ię  
n a  p ó lk a c h  k s i ę g a r s k i c h  n i e z w y k le ’ a k t u a l n a  
b r o s z u r a  p . t .  „O  p o is k ą  s z k o łę  h a n d ló w  ą.“ , k t ó ­
r e j  a ii tc ra m .& s a  z a & z o z y ,t^ s  z n a n i  p e d a g o d z y  d r  
T . L u le k  i d r  i i .  kVf.i#i, p r o f e s o r o w ie  k r a k o w ­
s k ie j  A k a d e m i i  h a n d lo w e j .  B r o s z u r a  t a  j e s t  n i e ­
j a k o  p r o j e k t e m  o r g a n i z a c y i  ś r e d n ic h  szikół h a n ­
d lo w y c h . A u t  r o w ie  u v  a ż a ją , z a  ce l ś r e d n ie j  
s z k o ły  n^T H liow cj w y c h o w a n ie  r a c z e j  h a n d lo w o *  
o h y w a ie ls k ie ,  a  m n ie j ,  j a k  h y ło  d o tą d ,  h a n d lo -  
w ic i-p rz y rc d n ic z e  — i d la t e g o  p r z e s u w a j ą  w s z y ­
s t k i e  n a u k i  p r z y r o d n ic z e ,  p o d s t a w ę  to w a r o ­
z n a w s t w a  do  k la s y  p r z y g o to w a w c z e j  a  nia i c h  
m ie j s c e  w  w yżs-zej s z k o le  h a n d lo w e j  w p r o w a ­
d z a ją  o b o k  p a a w a . h a n d lo w e g o ,  w e k s lo w e g o  i  
p r z e m y s ło w e g o  ta k ż e  w ia d o m o ś c i  z  p r a w a  cy - 
w i ln e g n ,  ta k . w a ż n e  d ta  k a ż d e g o  o b y w a te la ,  o r a z  
r o z s z e rz a ją ,  n a u k ę  e k o n o m i i  p r z e z  u w z g lę d n ie ­
n ie  z a g a d n i e ń  p o l i t y k i  e k o n o m ic z n e j ,  a  w ię c

p o d s t a w  n a le ż y te g o  ż y c ia  h a n d lo w e g o  K ażdego  
p a ń s t w a .  P r z y  n a r .c z a .n iu  t o w a r o z n a w s t w a  i  
p r z y r o d y  z a le c a j ą  a u to r o w ie  m e to d ę  c z y n n ą - ’ 
p i\x o v .  n ic z ę , w p r o w a d z a j ą c  o b o w ią z k o w e  p r a ­
c o w n ie . iv le tjd ę  tę  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  rozssze- 
r z a j ą  i  n a  in n e  p r z e d m io ty .  Z e  w z g lę d u  n a  r o z ­
w ó j •sh m o d z jie ln o śc i i  w y c h o w a n ie  f iz y c z n e  a u -  
to r o w ie  ż ą d a j ą ,  a b y  m ło d z ie ż  z a jm o w a ć  v}>o- 

'w ią iz k o v .ą  n a u k ą  w  s z k o le  n a jw y ż e j  p r z e z  5 g o ­
d z in  d z ie n n ie ,  n ig d y  z a ś  6.
Z k s i ą ż k ą  tą  p o w in n i  z a p o z n a ć  s i ę  w s z y s c y  p o ­
ś w ię c a ją c y  s ię  z a  w r  ido w : h a n d lo w e m u .

D zik o w sk i: „GRACE", L w ów — W arszaw a , YYende 
i  S .k a  ISIS. P ro b le m  p sy cho log ii g ra c z a  n a leż y  do 
w cale  p o p u la rn y c h  w  li te ra tu rz e . Nie m ó w iąc  o 
d z ie s ią tk a c h  in n y ch , p o m n ie jszy ch  au to ró w , w sp a ­
n ia ło  p sych iczne  w iz e ru n k i g raczów  —  d a li tacy  
d w a j m is trze , n a jw ię k s i m oże p is a rz e  św ia ta , ja k  
B a lzac  i D ostoic-wski.

Że m im o  to  w ie lu  p isa rz y  b ra ło  i b ie rze  i b ra ć  bę­
dzie „g racza"  za te m a t sw ych  u tw orów 7, pochodzi t  
s tąd , że n a m ię tn o ść  g ry  je s t n a m ię tn o ś c ią  n ie m a l 
p o w szechną , a  g racz  ty p em  b a rd z o _ ro zp o w szech n io ­
nym], a  p rzez  to  i b ard zo  —  ro z m a ity m . I  jeże li p i­

s a rz  potraTi w  sw ym  u tw o rze  uk azać  n a m  ..sw ojego" 
■własnego g ra c z a , to  zad an ie  je s t ju ż  o s iąg n ię te , a  
n a p is a n ie  u tw o ru  —  u sp raw ied liw io n e .

P . D z ik o w sk iem u  u d a ło  się jego  z a m ie rzen ie . W 
u tw o rze  sw y m  d a l on o d ręb n y  ro d za j g racza , w  do- 
d a lk u  „p o lsk iego" g racza . O rda  —  ta k  się n a z y w a  
b o h a te r  te j p o w ieśc i je s t z t ła  rzeczy w is to śc i d n ia  
w czo ra jszego  w y d a r tą  sy lw e tk ą  psycho log iczną .

P . D zikow sk i p o trą c ił ta k ż e  o in n y , w ięk szy  i do* 
n io ś le jszy , n iż  p sycho log io  g racza , p ro b lem  nasze j 
p sy c h ik i sp o łeczne j.

P o w ieść  m a  k i ik a  d o sk o n a ły ch  epizodów , w ie le  
poc iąg n ięć , z n a m io n u ją c y c h  b y s tro ść  sp o s trzeżeń  i 
zdolność o d tw a rz a n ia  ich  słow om , k i lk a  scen  świe* 
in jp  zao b se rw o w an y ch  z ż y c ia  w a rsz a w sk ic h  sp e ­
lu n e k  g ry  i  ro z p u s ty , w ogóle sporo  pub licy stycz .no . 
spo łecznego  zacięcia., a  tro c h ę  ta k ż e  n ied o c iąg n ięć , 
W id ać , źe b y ła  p is a n a  p o sp ieszn ie , w  w irze  w ypad* 
ków , i w  św iad o m y m  z a m ia rz e  p o ch w y cen ia  p rze , 
m ija ją c y c h  ch w il ży c ia  „ n a  g o rący m  uczynku* (m ).

P s i t i l o t a f c i e  o  g u r i a i t f t t e
d l a  ż o ł n i e r z a  w  p a l u ł !

Za darmo
pokój um eblowany ze św ia­
tłem , opaleni i obsługą, ku­
chnia wspólna nie wykluczo­
na, tem u. kto pożyczy na 3 
m iesiące 6000 K. Zgioszenin ; jf łj 
do Admin. Gońca pod „M. K .1
6000. 4468 .

toateryał p-zetlwt jenny
n a  ubran ie , białej mąki i bia­
łego cukru w edług um ow y ; j 
dam  za w ynajęcie 2 lub 1 po- j J 
koju  z kuchnią zaraz iub od ; j 
styczuia możliwie w śródTnie- :; 
ściu. Zgłoszenia do A d m in .! 
Gońca pod „Pilno II. M.“ 4428

* ^ O D O L » i '
i jest o na­

bycia w parfumeryi
Lulw. Korzeniowskiego

Kraków, Floryańska 22,

Parcelę lub budynek, 
nadający się do przeróbki na 
w arsztaty i magazyn, w śród- j | 
m ieściu, kupię lab  w ydzier- ; 
wie. Zgłoszenia tylko pisem ne ' 
pod ,ŚAS* do biura ogłoszą 
ł rekmm „Lot1, R ynek gl. 8. ;

4370

Z I A R N O *
polska wvtwórnia 
Chleba „Zdrowia1*
mus

(Spółka o ugr. odpow. w Krakowie) rozpisuje dodatkową

A. BROSS Kraków 
ul. Floryańska 44

narożnik  okok Dramy i io iy  tń . 
Składnicom, wojciumym I kup­

com ra b a t 3vtio

F irm a
B r o n ,  S t o i ń a k i ,  L w ó w  J <

Legionów L 1 
postni uje m iu a iy s lk l twarzy. I 
W ymag a na pierw szorzędna, j 

sam odzielna siła . W aru n k i: 
w e d łu g  urnowy. 44C4

na powiększ rnie kapitału  zakładowego o 1,300.000 K pod następują­
cymi w tiu  ikami:
1) Najniższa w kładka w ynosi 2000 koron dająca 1 głos,
2) Przy podpisaniu  deklaracyl wpłaca się 50% udziału, reszta zaś 

w iana  być w niesioną najpóźniej do 31 grudnia b. r.
3) D opłBty-przymusowe w ykluczone są  stauOwczo.

To pow iększenie kap ita łu  zakładowego m a na celu podniesie­
nie wytwórczośei z 25.000 kg n a  50.000 chleba „Zdrowia" na  dobę.

1) Radą nadzorcza: Adolf Poniński dyr. Synd. roln., Stanisław  
M ikuiowski-Pomorski dyr. Spółki akc. handlu  ziemiopłodami, prof. Jó­
zef Morozewicz dyr. Państw, insty tu tu  geolog., inż. Tadeusz Jaszczu- 
row ski dyr. wod. ro ie jsk , inż. Stanisław  Małyszczycki; P iotr Treter, 
vt. dóbr, Andrzej Buyda dyr. Związku, ekonom. Kółek roln., Antoni 

le s la r  kupiee i J  d u s z  Mnchnieki Jyr. Spółki akc. handlu ziemiopłodami.
2) Komlsya rewizyjna: Zygm unt Chrzanowska, Ja n  M ichalski 

i Bronisław K er/tyńsh i.
8) tł/rakeya: Jozef Romer, S tanisław  K ostka i  Tadeusz Rudzki.

W subskrypcyi pośredniczą:
Bank Krajowy, F ilia  w  Krakowie, pl. Szczepański 8.
Bank Galicyjski dla Handlu I Przemyciu w Krakowie, Rynek gł. 25,
Bank Przemysłowy, Filia w  Krakowie, Rynek gi. C -D .
Baiicyjskl Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie oraz filia w Krakowie 

pl. Maryacki 9,
Dom Bankowy Augusi RsczySskl w  Krakowie, Rynek gł. 3d,
Syndykat Rolniczy w Krakowie, pl. Szczepański 6, oraz 
Biuro Spółki, ul. Szczepańska 11, I p., k tóre udziela też szczegółowych 

inform acyi między 9—11 oraz 6—7 po  poł.
4258

i i

i:

Zarząd główny:
;; w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1. *»> * O

Oddziały:
Warszawa, Lwów, Sosnowiec.

Kapitał akcyjny J( 2Q,CQ0.000.
Adres dla depesz do Zarządu gł. i oddziałów:

„TO H AN " 
ca Telefon itr. 20— 73 I 11 —  38 ca

Rachunek bieżący:
Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy­
słowy, Kraków, Lwów; Bank handlowy w War­

szawie; P. K. 0. Warszawa Nr. 140834. 

D z ia ł  w ą g lo w y .
Dział drzewny.
Dział budowlany.
Dział żelazny,

Generalna K ep re zen tacya  hut śląskich
i g a licy jsk ich . 3262

Dział rolniczy.
Cział maszyn rolniczych 
Dział spożywczy.

DWIE NOWE KSIĄŻKI!

i)

Na czns Bożego Narodzenia
wyszły co dopiero z d iu k a :

KANTYCZKI
Z b ió r  p ie ś-ii, k o lę d  i  p a s to ra łe k

śpiew anych pow szeehnie po dom ach polskich w cza­
sie ś ..ią t Bóźego Narodzenia. Z eb.ał organista Brzą* 
Kała. Cena ka.ątk i o 8 arkuszceh druku, w illuslr. 

okładce tylKO 4 kor.

2,KCLĘWI PASTORAŁKI
Pieśni, weso e śpiewki, przei—ówie- 
nia, życzenia i zwyczaje lusowe

na czas od wilii Bożego Narodzenia aż do święta 
Trzech Króli, używ ane po dom ach polskich i śpie- 
waue przez pastuszków , kolędników  i lud polski. 
Z ebrał pleban Roch Sw iętek, Cena książki o 10-ciu 

ark. druku , w illustr. okładce kor. 5*—. 
Należy tość nal< ty  posyłać naprzód z dołączeniem 

1 !•£ na  opłatę i koszta przesyłki.
Odsprzedającym daje się 40% rabata!

Do nabycia w  każdej księgarni lub też w 
KSIĘGARNI WYDAWNICZEJ JÓZEFA JURCZYKA 

W B1AJEJ, MAŁOPOLSKA. 4437

ii mm
w grupach po 3, 5 i t  d. do egzam inu i rygor, łrsto ryez. 
rozpoczynają kię w e czwartek, do sądowego w piątek

IUS“  KURSA PRAWNICZE
*” KRAKÓW, RYNEK GL. L. 22. „1US“
ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO
JANA KALAFARSlCIEGO

w Krakowie, ul. Szewska 12
[wykonuje gustownie kostyumy, płaszcze, § witki, 
i wierzchy do futer, spódnice i t. d. według osta­

tnich żumali. 4255

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego

„5PEIK"
z fabryki „MAGNOLIA”

oraz mydła toaletowe: „Liliowe mleczne1* 
„ t w a " ,  ^magnolia". „Perfumeryjne'*! „Ko- 
smos-Magnolta", zawieraj. 80°/o tłuszczu.
Reprezentacja hd Małopolski} I Słąsk Cieszyński:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

NA GWIAZDKĘ!
N ajstosowniejszym podarkiem  jest

flakon pertom lut) paśniku myce! toalet.
Największy w ybór i najtaniej poleca

(LUDWIK KORZE MIOWS&I
Kraków, Floryańska 22.

- J W i E K Z b E usuwa w ciągu 3 dni mydlana 
„ M A i<  IF -ra  k u B O Y "

uznana przez powugi lekarskie . 3908
Ła-wo się wciera, m a przyjem ny sa­
pach nic plam i bielizny i ciała, 

z łatw ością się zm yw a wodą. 
Żądać  ̂ aptekach i sk ładach " ipt 
tylko „Maść P-ka Hebdy * z ówlerzbow- 
eein n etykiecie. Słoiki na 1-2-12 
osób. Tow. E. Hebda i Ska, W arsza­
wa, E lektoralna 18, tel, 1-37. Dla koni 
od świerzby 1 parcha „ckwo!-Hebda„. 

\ Skład ng Kraków: M. M asłowski, apte 
ka -pod B arankiem 11, Mały Rynek

Kiika d i . m  i fiyzyerek
zarazem manicurzystek Znajdzie stałe zaję­
cie na bardzo korzystnych warunkach. Re- g  
flektuje się tylko nd pierwszorzędne siły. 5

Bronisłsw SloInsSd, Lwów, ui. Leg onów 1.

K O L O N I S T O M
dlc w schodniej Galicyi daje dobro ziemie po przy­
stępnych cenach t. j. od 1000 K oraz las budulcowy, 
zarazem różne „Igi. Zgłoszenia przyjm uje Rządowa 
upuw. Biure j.a.cB.idi yjne w krakowle pny u!. Grodzkiej 26.

Zadajcie specjalnej PASTY 00 OBUWiA
„ i W r  i  „ I M "  4003

fabryka Lumiczsa H, ISćH, Kraków, Uaimeilcka 12.

Spółka samcGft&tiowa „P3LMTQ“
Spółki z sgr. dopi.it

w Krakowie, ukca Gctąola L. *4, pa< ler 
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
now e i używane. Części składow e i przyoory, Benzyna, 

oliwa i sm ary. Motocykle, rutrery. 4407 
Wynajam samochodów osobowych i tląiarear.

11130013
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GENY OGŁOSZEŃ: za wiersz nomp. w zwykł, ogłosz. (ostatnia str.) 1 kor. za wiersz petit, w tekście red. kron, S ker. o treści matrym. lub korespond. pryw. 50 hal. 
„ „ petit, w rubr. Nadesłane 4 kor. Drobne ogłoszenia za słowo 40 hal. przyczem pio.orsze słowu liczy się t kor.

C e n y  p o w y i s s e  o b o w i ą z u j ą  a *  «t© o d w o ł a n i a .

SSC M D  PAPIER U  I G łL A N T E R Y I  P
M ic h a ł S Ł O M I A N Y  S T S f f i a S 24

ocztówki świąteczne i noworoczne —  Papiery listowe. —  
Kalendarze i kalendarzyki. —  Ramki. —  Lustra. —  Albumy 
i pamiętniki. —  Portfele. —  Szachy. —  Karty do gry 

Wykonuje B IL E T Y  W IZ Y T O W E  i zawiadomienia ślubne

Garaż 4472
lub sklep n a  m eble m urow a­
ny, okratow any zsraz do w y­
najęcia. W iadom ość w K ra­
ków okiem Biurze ogłoszeń, 

K raków, D unajew skiego 9.

Do sprzedania apteka
na Kresach wschodnich Gali- 
cyi w raz z realnością. W iado- 
m iść w Krakowiakiem Biurze 
ogłoszeń, K raków, Dunajew ­
skiego 9. 4171

Zeissa
aparat fotogra* 4VaX6 do 
sprzedarian . Zgłoszenia do 
adm inislr. Gońca pod DoSko- 
nały. 3169

Okazyjnie do sprzedania
now y płaszczyk na  w utalinie 

na w iększego chłopczyka. 
W iadomość u k raw ca Jak u ­
bowskiego, K raków, ul. S to­
larska Nr. 13. 4471

DASZYNY DO PISANIA
wszystkich sy rtem ó w : n ap ra ­
wa, przeróbki, odnaw ianie 
w najkrótszym  czasie n a j­
w iększa specyalna P racow nia 
m aszyn b iurow ych JZLIUSZ 
HECKER, Kraków, Narka 28.

Dwóch chłopców !o praityid
poszukuje P racow nia Stolar­
s k i  Józefa K osika, Popgórze, 
ul. Lwow ska 36. (najchętniej 
zam iejscowych). 4319

• •

* •

1 K i l  i i i ]
Myd*o do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryrta", szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata, cykotyu, K O P Z e n S e  p o le c a  ty lk o  h u r to w n ie

D er.i H andlow y F- W ojas, Kretiów
Ł obzow ska 12. 4157

e n a a  macjaaammm  w aB saa 
Vt

li

DUM SPEDYCYJNY 
J o z e fa  C z e rm iń s k ie g o

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej 1. 24.
T el. 3111.

Wykonuje szybko i uczoiwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewćzki.

D U tt APARAT FOTOGR.
z przyboraiui, w ait. prze­
szło 2.000 K. za wynajęcię 
jednego pokoju z kuchnię.
A. K arpiński, Czarnow iej­
ska 38, 1 piętro. 4408

K4ĆZNE MŁYNKI
na kam ieniach, ważące wraz 
z kołem  12 kg., a m ielące 5 
ńo 6 kg. zboża na godzinę, 
sprzedaje po K 250, r w ysył­
ką  na prowincyę po K 275, 
firm a S. BINZEił, Kraków, Ra­
dzi wiłłowska 15. 3855

AUTO CIĘŻAROWE BOssing
3 tony, w bardzo dobrym stanie, do 
sprzedania. W iadomość: Kraków, Pijar- 

ska 4, Telefon 3476. 4392 r

św ieże nadesłane z  W llne, 
prace s r t. mat. Ignacego 
Plnkasa do oglądania i na­
bycia ul. Pędzichów  7, I p. 

od godz. 12%—1% w potudnie do d. 23 b. m. 4470

OBMZY

M A R M O L A D Ę
^  znakomitą, pierwszej jakości, 50%  o- 
™ wocu, 50%  cukru dostarcza całowa- 

gonowo w skrzynkach po 10 i 20 kg 
po cenie bardzo przystępnej dostarcza

Spółka rolniczo-handlowa 
„ZIEMIA”

Cieszyn* ui. Fabryczna 13.
Telegram y: Ziemia-Cieszyn. Telefony: 187 i 92,

Sprzedaż w międzyczasie zastrzeżona.

iraj j u k
v:c Lwowie, ul. Panieńska

poszukuje zdolnego i rutynowanego

( t

Warunki wodle umowy. Zgłoszenia 
tylko pierwszorzędnych sił z odpisa­

mi świadectw przyjm uje hrma

„Budulec", Lwów, Panieńska.

Bezpośrednio z siedziby fabrykaey!
dostarczę rzetelnie

materyi na ubrania męskie i damskie
wszelkiej jakości

Skład fabryczny Juliusza Runda
w B ie lsku i Ś lą sk  

naprzeciw dworca kolejowego. 3445 
Na życzenia wyryła su. wzory i kolekcye. Przyj­

muje się agentów za prowizyą.
P. P. Krawcom na zgłoszenie Karty z wzoram.i
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POWSZECHNY BANK KREDYTOWY
SPÓŁKA AKCYJNA dawniej GALICYJSKI BANK LUDOWY DLA ROLNICTWA I HANDLU
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Podwyższenie kapitału akcyjnego na K 30,000.000
Zatw ierdzając uchw ałę VI. Zwyczajnego W alnego Zgrom adzenia alccyunaryuszy G alicyjskiego Banku Ludow ego dla ro ln ic tw a  i handlu  z 5 m aja  1919, zezwoliło 

M inisterstwo Skarbu w porozum ieniu z Min. Przem ysłu i H andlu postanowieniem  z d.: W arszawa, 4 października 1919, L 70.681/8858/19 na zm ianę firm y tego Banku na

POWSZECHNY BANK KREDYTOWY S. A. KORON 30,000.000. Na tej p0-dstawie roz-pisaną zostaje niniejszem

S U B S K R Y P C Y A
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n a  125.000 s z t u k  g o t ó w k ą  p e ł n o  w p ł a c o n y c h
po koron 200 imien­

nej wartości.akcyj <1!. emisyi P ow szechnego  Banku K redytow ego S. A.
Warunki etnisyi:
Dotychczasowym akcyouaryuszom przyznaje się p raw o  p ierw szeństw a do pobo ru  nowych akcyi z tem, że na każdą jedną akcyę s ta rą  pobrać mogą jedną 

nową. Praw o poboru w ykonanem  być m usi najpóźniej do dn ia  21 g ru d n ia  1919 r .  pod  ry g o rem  u tra ty  teg o  p raw a.
Akcyonaryusze w ykonujący prawo poboru m ają przedłożyć rów nocześnie ze zgłoszeniem swoje akcye (bez arkusey kuponowych), uzasadniające praw o poboru. 

Akcye te zostaną natychm iast zwrócone po uw idocznieniu na nich w ykonania praw a poboru.
Kurs em isyjny akcyj w ynosi d la  do tychczasow ych akcyonaryuszy  w ykonujących  p raw o  poboru  K 210, zaś dla now ych K 250 za sz tukę.
Z głoszen ia  n a  now e akcye  przyjm uj^ się najpóźniej do dn ia  31 g ru d n ia  1919.
Przy zgłoszeniu praw a poboru, jak  i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotów ką całą cenę kupna.
R epartycyę now ych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku w -d le  swego uznania w najkrótszym  czasie.
Nowe akcye w ydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potw ierdzenia zapłaty, oraz zaw iadom ienia o przydziale akcyi.
Na w ypadek uieprzydzielenia akcyj Bank zwróci najpóźuiej de dnia 31 stycznia 1920 wpłacone kw oty w raź z narosłem i 3-prf. odsetkami.
N ow e akcye uczestn iczą  w zyskach  B anku począw szy  od dn ia  1 s tyczn ia  1920, i.a  rów ni ze starem i akcyam i.
Od dnia  w płaty do dnia 1 stycznia 1920 zbonifikuje Bank 3-prc. odsetki od uiszczonych wpłat.

Zgłoszenia iu> nowe akcye przyjmuje:
w M ałopolsce : Powszechny Bank K redytow y (dawniej Galicyjski B ank Ludowy dla rolnictw a i handlu) we Lwowie, ul. Jagiellońska 5—7 tudzież wszystkie in­

s ty tu c je  finansow e we Lwowie i w K -akow i“ w raz ze sw ojem i filiami.
W W arszawie: B ank H andlow y i Bank Zachodni, ^
w Poznaniu: Bank Handlowy,
w Cieszynie: Bank Rolniczy. 1282
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Wydawca: w  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor" Jerzy Konarski. — Redaktor odnow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa ^  Krakowie.


